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Niespełnione obowiązki
t ; ^  czasie gdy walka wto w całej pełni na wszyst- 
dó r̂oTl̂ iC'̂ 5 ekonomiści i finansiści walczących naro- 

^  °hiawiają plany organizacji życia gospodarczego 
^ dojnie, podciętego i zwichniętego z powodu wypad- 

^  Omalwia si  ̂ każdą poszczególną gałąź i środki 
które wnieść należy, dąży się do podniesienia 

dukcyi rolnej, obrony prywatnego stanu posiadania, 
' 0 mieni a go przed atakalmi hamonovusa, który zdlo- 

n y  katwo kapitał użyć pragnie na wykupno własności 
ntuej i schorzałych przez wojnę przedsiębiorstw. Skcwr 
dtrowany w wielkich balnkacK kapitał dąży do objęcia 

c^telem przemysłu fabrycznego, zapowiada się niepo- 
^  ebie panowanie trustu, amerykanizacja, której przed- 

'dępne prace widzi się już od kilku lat tak w Austryi 
c 1 ^  Niemczech. Prasę obcą przepełniają, referaty w 

sPrawach gospodarczych pilnie śledzone przez społe- 
^ ó s tw o , nie mniejszej dla niego wagi od opisów walk 

■zących się na frontach, bo czerpie ono z nich moc 
Łetrwaniai i gromadzi siły do walk w dziedzinie go- 

®Podarczej, wzmagań z następstwami wojny, które nie 
z chwilą, gdy zamilknie huk dział.

U nas natomiast słyszy się o podjęciu akcyi przez 
,_’’e czynniki, zapoznajemy się dokładnie z brzmieniem 

i'°h firm, banitów i przedsiębiorstw, rozpoczynają- 
§'or;lc,/'k°w'o czynność na ziemiach polskich, nie 

notatki o  „homonovusach“ , opanowujących 
^ystkie dziedziny, o  naszej bezsilności i rozwiełmo- 
l°uem faktoastwie, ułatwiającein wywłaszcaycielską 

Emerytura i 6ynekura staje adę hasłem tz. dzia- 
c'3̂ , hasłem tolerowanem i wygodnem dła wywłaszczy­

ło ^komoncrYusów1* tak jednostek, jak i ich ciał zbio- 
^ytih, sfu zyonowanych instytucyj finansowych i stru­
ganych przez nie przedsiębiorstw. Wielkie czasy nie 

 ̂ sażyfy nas we wielkich ludzi, którzyby, zdając sobie 
ra^ę z odpowiedzialności jaka na nich ciąży, podjęli 
^pałem to brzemię obowiązków na swe barki i speb 

 ̂ _ Je tak, jak tego wymaga przełomowa chwila, na- 
^ jąca  się do budowy fundamentu pod nasz niezależny 
_°honaiczny byt. Odpowiedzialność ta jest temwięcej 
^J^aganą, gdy pod ciosem wypadków zamiera życie 
i tyczne, spoczywa cały jego organizm, a wszelkie fun- 

załatwia niepodzielnie aparat państwowy. Niech
Vję>c
^yś

-  -  -  -

winy synekurzystów i emerytów, aby w spokoju pę- 
.di żywot po pracy, a gromadźmy się do podjęcia óbo- 

^ 'd t ó w  twardych, abyśmy mogli zdać rachunek przed 
, y&złymi pokoleniami, że spełniliśmy je godkiie, tak 

■ ^ o  czas, gdy na ziemie polskie zwra-

zamilkną glosy o synekurach i emeryturach, o- 
sćciy z nich wszelkie instytucje gospodarcze, pozo-

Slę oczy skrwawionej Europy,
t

R. W.

^  obronie ciał parlamentarnych.
Wiedeń, 28. września.

t r ^brza, która się wyładowała w Sejmie węgierskim 
oąe °yi wniosków domagających się zwołania delegacyi, 
że])5Wa:*a się echem na łamach prasy wiedeńskiej. Ro- 
sJsj0.ZQńał niejeden głos zachwytu dla opozycji węgier- 

-1. Za obroną urządzeń parlamentarnych austryackich, 
eh Prakło jednak opinii dyktowanych widoczną chę- 
V c, Poniżenia doniosłości dyskusyi przeprowadzonej, 

węgierskim. W  tym wypadku krytyka prasy 
«Zy enskiej nie była tak bezstronną, jakby to na pierw- 

°^a sić zdawało, bo zachwyt względnie obni- 
W *. ^ ż a ł o  od tego, komu dany organ służy. Jeden 
tyj ? Ze moment uwidocznił korzystny wpływ dysku- 
« t o L ^ r* w Sejmie węgierskim przeprowadzono, na 

^ k i  Austryi.
—  można śmiało powiedzieć, że wbrew .yrnom —  - -  -

ocze-
—  rozbudziło się zainteresowanie życiem 

•n^t^emarnem w Austryi. Stronnictwa izby poselskiej 
°  któl7 ch istnieniu dawno można było 

- e ’̂ z,ê )Tâ  na posiedzenia-, uchwaliły rezo- 
zez ,1 POYriadorniły o  nich prezydenta ministrów, 

fcoą tygodnie odnosiło się wrażenie, że nastał se-
n ez-ay w. cai-e-* pełnb tem bardziej, że i cen- 
o °2r'voliła dziennikom na obszerniejsze informowa­

n e j  >? radach poszczególnych klubów parlamentar- 
p ra ln ie , że pamiętała ona równocześnie jak 
skutki nagły przeskok wywołać może. Tern za- 

■ % te  Ulłiac7-yó należy, że nie wszystkie uchwały po­
c z ą ć  *>Tze/‘ Poszczególne kluby mogły in  e x t e n s o  
*>lariikafBl| W dziennikach. Ucierpiał wskutek tego i ko- 
t^ ałacl ekretaryatu Koła polskiego donoszący o  u- 
*>0islCieo- powziętych przez komisyę polityczną Koła

^Cą’ ^^^bwałach poszczególnych grup parlamentąr- 
-''yrażono zasadniczo życzenie rychłego zwoła­

nia delegacyi i obu izb rady państwa. Życzenie to mie­
ści się również w ostatniej ogłoszonej uchwale Komisyi 
politycznej Koła polskiego. W tym kierunku Kolo pol­
skie przoduje wszystkim grupom parlamentarnym, gdyż 
z tą samą jednomyślnością, co obecnie, oświadczyło się 
jeszcze w lipcu b. r. Za zwołaniem parlamentu. Dwu­
znacznie brzmi natomiast uchwała Związku narodowe­
go niemieckiego, jeśli się zważy, że za zwołaniem par­
lamentu głosowało 19 posłów, przeciw 16, a 10 wstrzy­
mało się od glosowania. Opowiadają, że Związek naro­
dowy niemiecki zawiódł się na cenzurze, liczył bowiem 
na konfiskatę swej uchwały w całej jej osnowie.

Stało się inaczej, a to „zasadnicze11 życzenie nie 
wyraziło się na zewnątrz tak jednomyślnie, jakby o- 
czekiw/rć nałeżaio... Pocieszającym natomiast objawem 
jest zacieśnienie węzłów między izbami austryackiej 
rady państwa. JJowodem tego konferencje posłów 
z członkami izby panów, które z inieyatywy hr. Silva- 
Taronca odbyły się w jego pałacu w Wiedniu. Że o 
konferencyach tych, które odbyły się 26. lipca i 24. sier­
pnia b. r., nawet ..Neue Freie Presse“  dopiero w dniu 
22. WTześnia wiadomość przynieść zdołała —  nie będzie 
bezwątpienia rzeczą przypadkową, tłumaczącą się tyl­
ko poufnością obrad. Ostatnia konfefneya dotyczyła 
głównie sprawy zwołania delegacyi.

Wspólna akcya członków obu izb rady państwa 
idzie dalej i zatacza coraz szersze koło, a ponowna kon- 
fereneya, wyznaczona na pierwsze koło, a ponowna kon- 
przynieść może nową oryentacyę, gdyż tymczasem po­
informowano prezydenta ministrów o celach akcyi i u- 
proszono go o  udzielenie wyjaśnień co  do dalszych za­
miarów rządu. ag.

Wschód i zachód.
Uzupełniając podane już za c. k. Biurem korespon- 

dencyjnem telegraficzne streszczenie wielkiej mowy nie­
mieckiego kanclerza Betmanna-Hollwega, zamieszcza­
my poniżej na podstawie otrzymanych dziś pism berliń­
skich dosłowny przekład dwu ważnych ustępów tej mo­
wy, określających stosunek rządu niemieckiego do Ro- 
syi i Anglii, do dwu zatem najpotężniejszych wTOgów 
Niemiec, do wroga od wschodu i od zachodu. W  wynu­
rzeniu kanclerskiem dokładnie odbiła się różnica na­
stroju z jakim kierujące koła w  Berlinie odnoszą się 
do każdego z tych przeciwników.

O Rosyi rzekł Belhmann-HoUweg:
„Moi Panowie! W  osb nich czasach odgrzano zno­

wu baśń, jakoby cesarz wpływy swoje u cara
przeszkadzał był rozwojowi Rosyi w duchu wolnościo­
wym. Twierdzenie takie —  chcę to stwierdzić publi­
cznie —  jest nieprawdziwe. Jest ono wręcz przeciwne 
rzeczywistości. Zresztą jednak, mo-i Panowie, nie mie­
szamy się w wewnetrzne stosunki innych krajów. Jak 
Rosya pragnie regulować swoje sprawy wewnętrzne, 
autokratycznie czy konstytucyjnie, to już jej rzecz. Nie 
chcę na to więcej słów tracić. Ja reprezentuję tylko in­
teresy Niemiec: poszanowanie dla niemieckiego prawa, 
dla niemieckich interesów, oto, czego jedynie żądamy 
podczas pokoju od innych mocarstw, nie zważając czy 
żyją pod takim lub innym rządem".

1 Przechodząc bezpośrednio potem do Anglii, rzekł 
kanclerz:

„Co Anglia chce sobie zatrzymać ze spodziewanej 
zdobyczy, co chce sobie zatrzymać z kolonij, tego do­
tychczas nie powiedziała. Lecz więcej jeszcze, niż to: 
Co Brytyjczycy chcą zrobić % Niemiec, o  tem nie pozo­
stawiają żadnej wątpliwości Militarnie bezbronne, go­
spodarczo zmiażdżone, i bojkotowane przez cały świat, 
skazane na stałe charłactwo, —  tak wyglądają Niem­
cy, które Anglia pragnie rzucić sobie pod nogi. Gdy 
potem zniknie już obawa niemieckiego współzawodnic­
twa, gdy Francya zakrwawi się, gdy wszyscy sprzy­
mierzeńcy będą gospodarczo i finansowo pełniły służ­
bę frontową dla Anglii, a państwa neutralne w Euro­
pie musiałyby poddać się każdemu rozkazowi angiel­
skiemu, każdej czarnej liście, wtedy i bezwładne Niem­
cy nie miałyby już więcej zakłócać snu angielskiego 
panowania nad światem! Dla osiągnięcia tego celu An­
glia walczy z niesłychanym w  jej dziejach nakładem 
sił, środkami, które łamią prawa narodów raz.po raz. 
Dlatego Anglia jest najbardziej samolubnym, najzacie 
klejszym, najzawziętszym wrogiem. Mąż stanu, który 
wahałby się użyć przeciw temu wrogowi każdego środ­
ka skutecznego, skracającego istotnie wojnę, taki mąż 
stanu zasługiwałby, aby go powiesić".

Od początku wojny skrajnie konserwatywne ży­
wioły niemieckie, stanowiące, jak wiadomo, w Prusiech 
żywioł politycznie panujący, głosiły, iż nie konserwa­
tywna również Rosya, lecz Anglia jest „właściwym 
wrogiem" Niemiec. Obecnie podkreślił to z niezwykłym 
naciskiem także kanclerz Rzeszy.

. i

Kultura polska i Poznań,
Wielokrotnie omawiany w1 naszej prasie stosunek 

dzielnicy wielkopolskiej do całokształtu duchowej kul­
tury narodu jest znowu w tej chwili przedmiotem dys­
kusyi na łamach pism poznańskich. Był czas, jak wia­
domo w  czwartem, piątem i szó^tem dziesięcioleciu u- 
biegłego wieku —  gdy Poznań, o  którego jałowości kul­
turalnej tyle cierpkich uwag wypowiedzieli zwłaszcza ci,

co nie zadali sobie trudu wysłuchać się na miejscu w 
jego tętno, nietylko skupiał w swych „prowincjonal­
nych" murach żywy i wysoki ruch umysłowy ale wy­
przedzał pod tym względem całą reetztę Polski. Czy i 
w dzisiejszych, tak bardzo niekorzystnych warunkach 
wyższa kultura dluchowa polska mogłaby się tam bar­
dziej twórczo zaznaczyć? Pytanie to, nieraz roztrząsane, 
poruszył świeżo w odczycie publicznym, wygłoszonym 
w Poznaniu, Stanisław Przybyszewski.

Znakomity poeta, który sam z rodu jest Wielkopola­
ninem, a w stolicy Wielkopolski znalazł się po raz pier 
wszy po upływie całego ćwierć wieku, mówiąc o  Po­
znaniu i jego znaczeniu kulturalniem nie mógł oczywiście 
nie stwierdzić, iż udział tego drogiego nam miasta w o- 
gólnej twórczości duchowej narodu uległ w  ostatnich 
geaeracyach smutnemu obniżeniu. Nie mógł także Przy­
byszewski nie dotknąć pytania, czy w tych warunkach, 
w jakich żyje zabór tamtejszy, energia społeczeństwa 
nie byłaby jednak w stanie, obok wzorowego wypełnia­
nia ważnych elementarnych zadań narodowych, roznie­
cić na większą skalę i utrzymać ognisk wyższego życia 
umysłowego? Jak sprawa jest żywotną i jak wrażliwie 
reag-uje na nią Poznań, dowodzi fakt, że odczyt Przy­
byszewskiego nie przeszedł bez echa nawet w takiej, 
jak obecna, chwili. Przyklasnął wywodom Przybyszew­
skiego p. Jerzy Hulewicz. Z uwagami polemicznemi 
wystąpił natomiast na łamach „Dziennika Poznańskie­
go" ceniony historyk Dr Stanisław Karwowski, zastrze­
gając się przeciw niektórym akcentom odczytu.

W  odpowiedzi Drowi Karwowskiemu zabrał teraz 
głos ponownie Przybyszewski, aby wynurzyć, iż jego 
uwagami kierowała głęboka tylleo miłość dla dzielnicy, 
z której sam wyrósł, kierowało niemi nadto przekonanie, 
że „Poznańskie, a raczej Poznań może się stać znowu i 
powinien się stać sercem Polski". Przybyszewski stwier­
dza:

O to jedno mi w moim odczycie chodziło. Nie. 
miałem, ani też w szczupłych ramach przygodnego 
odczytu nie mogłem mieć pretensyi, by dać chociażby 
w najgrubszych zarysach Obraz rozwoju umysłowości 
w Poznańakiem, pragnąłem li tylko przypomnieć czy­
ny wielkich ojców, ożywić wspaniałą tradycyę ubie­
głych czasów i wysnuć z tego święty nakaz, co Po­
znaniowi czynić przynależy, by z godnością i dosto­
jeństwem objąć wielki spadek, chociażby się miał 
nawet stać ciężarem, wymagającym wielkiej ofiarno­
ści. Z jak najgłębszym szacunkiem korzę się przed 
społeczeństwem, które, jak p. Dr Karwowski mówi, 
„przez założenie banków, spółek, podniesienie rol­
nictwa i kupiectwa, byt nasz tak wzmocniło, że wy­
mierzone przeciwko nam ciosy złamać nas nie zdo­
łały", z podziwem patrzyłem na ten ogromny mate- 
ryalny dobytek, jaki Bię w Poznańskiem w przeciągu 
ostatnich 25. lat dokonał — a więc w czasie, kiedym 
ostatni raz w nim przebywał — i właśnie dla tego 
niepomiernego, materyalnego wzrostu ośmieliłem się 
zwrócić — ja, syn Wielkopolski — do mego społe­
czeństwa nie z gorzkiemi uwagami, ale z najgoręt- 
szem ukochaniem, by w tej krwawej chwili, w której 
dusza polska na niemoc zda się być skazaną (poeta 
mówi tu o twórczości umysłowej), okazało się godnem 
swej wislkiej przeszłości.
Zetknięcie się osobiste Przybyszewskiego a Wielko­

polską po wielu latach przekonało go, że w tej dżiełmcy 
naszej są środki i zasoby starczące ńa.stworzeme znowu 
ognisk umysłowego życia, Jałc przed niegdyś, gdy świe­
ciła przykładem całej Polsce. Poeta stwierdza jeszcze:

Nabrałem niezłomnej ufności w niespożytą moc 
odrodzenia się społeczeństwa poznańskiego, zrodziło 
się we mnie to przeświadczenie, że Poznańskie spro­
sta twardym, ale dostojnym obowiązkom, jakie na 
niem teraz spoczęły, że stanie się znowu silną i ofiarną 
ostoją dla całego życia umysłowego Polski, którego 
byt więcej może jeszcze zagrożony, aniżeli po 1881 
roku — że Btanie się tem, czem było ongi: Sercem 
Polski. Nie byłoby mi tak łatwo wróżyć tę piękną 
przyszłość Poznania, gdybym się nie był zetknął pod­
czas mego pobytu w Poznańskiem z garścią ludzi, 
którzy zaiste ofiar ani sił nie poszczędzą, by piękne 
sny na jawie urzeczywistnione zostały.
Warto, aby powyższe mocne, pełne zaufania i wia­

ry słowa znakomitego artysty rozważyła sobie głęboko 
ta garść obłąkańców politycznych, która rezygnując ła­
skawie z czwartej części ojczyzny, powołuje się. między 
innemi także na „beznadziejną duchową jałowość" Wiel­
kopolski, Ch.

Ze spraw kościeino-politycznych.
(Nowe państwo kościelne. — Najnowsze tureckie ustawy

szkolne).

Różni różnie pojmują „kwe.st.yę rzymską". Według 
niektórych dzienników np. (Schwabischer Kurier 415) 
problem ten, istną „kwadraturę koła" muszą Włosi jakoś 
rozwiązać, inni twierdzą, że tylko „w  bujnej fantazyi 
katolików zagranicy" wytworzyła się bajka o nieprzyja- 
jaźni Watykanu i Kwirynału, fakta rzymskie powiem 
mówią co innego; zdaniem innych tylko z winy Papie­
ża i katolików niemożliwe .jest porozumienie, żądania ich 
bowiem są bez końca i miary, wprost niewykonalne — 
najprędzej załatwiają się z kwestyą omawianą, ci. któ­
rzy położenie Papieża przedstawiają jako wprost ideal­

ne —  czego On jeszcze chce, czego więcej żądać inogą 
katolicy, kiedy Ojcu św. niczego właściwie nie1'b r a ­
kuje do spełniania swego religijnego posłannictwa; jest 
przecież suwerenem i cieszy się zupełną wolnością w rzą­
dzeniu kościołem katolickim —  (por. Koln. Volk*ztg.)
752, 756 Ein neuer Kirchemftaat und sein Umiang> 
Pewne kwestye należy więc przypomnieć, niektóre źle 
pojmowane wyjaśnić. Znakomite informacye w tym 
względzie zawiera cytowany artykuł Kóln. Vołkjsztg. 
i 0 . Ehrle T. J. rozpraVa w czasopiśmie „Stimtuen der 
Zeit" (Sept. 1916 ,528— 537). Czy więc Papież jest rze­
czywiście wolny, czy jest suwerenem, czy ma rzeczy­
wiście zapewnioną tę wolność i niezależność, jaka jest 
potrzebna do wv kenywanij urzędu na u zyciel.-kiego i 
pasterskiego ? Odpowiedź musi wypaść przeocąca, 
czy to obecne czasy mamy na myśli, czy też sto­
sunki stworzone prawem z 13-go maja 1871 r. Ze 
prawo o gwarancyach okrzyczane jako wzór mądrości 
politycznej i tolerancyi, wcale nie wystarcza i bynaj­
mniej Papieżowi wolności nie zabezpiecza, na to wiele 
jest dowodów z ostatnich lat, niedawno zaś dokonana 
konfiskata „Palazzo Venezia“ jest argumentem ad oeu- 
los, jaką wartość w oczach rządu włoskiego ma prawo 
z r. 1871, specyalnie § 11. Nazwano słusznie w aocio 
protestującej czyn rządu obrazą Ojca św. i „naruszeniem 
jego najświętszych praw"; jak prawnik ze „Schwabi- 
scher Kurier" wywodzi, nieda się to zajęcie pałacu u- 
sprawiedliwie nawet prawem wojen nem, holenderska 
też gazeta (LLmburger Koerier 216) napiętnowała po­
stępek Włoch jako kradzież; podobno rząd zakazał 
w Rzymie opublikowania protestującej noty papieskiej. 
(Reichspost 446). Prawo o rękojmiach jest czysto we­
wnętrznym aktem państwowym Włoch (inaczej pisały 
niektóre dzienniki z początkiem wojny, stąd tyle bała­
mutnych pojęć), którym rząd włoski jakby z łaski, 
w formie jakby podarunku przyznaje Papieżowi pewne 
prawa. Według teoryi państwowej włoskiej Papiestwo 
właściwie straciło wszystkie prawa, niektóre jednak do­
browolnie mu zwrócoąo. Tytuł więc „prawo o rękoj­
miach" jest jęwaęantaij^^wien* usUuu . w
z roku 1871 Papieżowi praw pierwotnych, istotnych 
z dawna posiadanych. Według tejże ustawy jest Ojcieo 
ŚW. poddanym włoskim, Watykan własnością rządu, 
a Papież ma tylko prawo używania. Art. 9 gwaran­
cja uznaje „suwerenność" duchowną Papieża, o świe­
ckiej nie ma wzmianki, chociaż art. 3 przyznaje Mu 
„honory suwerena" (gii onori sovTani), co jednak nie 
wielką ma wartość, gdy brak niezależności izeczy- 
wistej. Jeżeli „gw arancje" są aktem państwowym, 
czysto włoskim, to w  myśl teoryi o państwie można je 
każdej chwili zmienić lub znieść. Ma Papież przyznaną 
duchową suwerenność, czy to korzyść jaka? Suweren­
ności duchownej nie może przecież państwo ani aadać, 
ani znieść, gdyż ona jest od Boga. Właśnie prz*z to, 
że prawo gwarancyjne o niej mówi, to nadaje sobie przez 
to pozór, jakoby i duchowa suwerenność była c  łaski 
Włoch, że mógłby jej rząd nie uznać lub ją nawet ieść. 
Papieżowi nie brak suwerenności duchowej, —  «• wy­
pada podkreślić, —  lecz brak wolności w wykonywaniu 
jej. „Honory suwerena", jakie przyznaje rząd Papie­
żowi to tyle mają wartości, co  i honory z kui**azyi 
dworów oddawane złożonym z tronu monarchom. We­
dług prawa włoskiego Papież monarcha udzielnym 
nie jest i być nie może. W praktyce dwory, 
a nawet rząd włoski z Ojcem św. tak postępują, jak 
gdyby On był świeckim suwerenem i jak gdyby W a­
tykan był udzielnem księstwem, —  stało się to ma w et 
do pewnego stopnia prawem zwyczajowein — ; teorety­
cznie jednak rząd włoski uznaje Papieża za poddane­
go. Jest więc sprzeczność wielka między teoryą pań­
stwową a praktyką i brzmieniem ustawy z r. 187J. Ko­
niecznie trzeba to usunąć, czyniąc Papieża rzeczywistym 
świeckim zwierzchnikiem i niema nawet w obecnych 
czasach innego środka, któryby zabezpieczał duuhową 
Jego suwerenność. „Intemacyonalizacya" bowiem gwa- 
rancyi (a więc aktu prawnego, włoskiego) jest ze sta­
nowiska prawniczego nonsensem", zresztą nie byłoby 
z niej -wielkiej korzyści, mogłoby to być nawet ze szko­
dą dla Kościoła. Jedyny więc pozostaje środek: utwo­
rzyć niezależnie od prawa państwowego włoskiego 
księstewko a la Monaco lub San Martino (oczywiście ze 
zgodą rządu i parlamentu) notyfikować (uczyniłyby to 
wspólnie Włochy i Watykan) jego powstanie państwom, 
które uznają je tem łatwiej, że w praktyce i tak trak­
tują Watykan jako niezależne państwo. Wszystko to 
projekta podane przez wiernych, ale czego chte sam 
Ojciec św., czem może i chce się zadowolnić? Odpowia­
da Dr Bachen -w Koln. Yolksztg, że na pewno Ojciec 
św. nie żąda całego państwa dawnego, ani nawet Rzy­
mu, co do tego niema żadnej wątpliwości. Jedynie Oj­
ciec jest w stanio podać konkretne warunki na to po­
winni zarazem. zgodzić się katolicy świata ..bo nie trze­
ba byc ‘—  powiada —  bardziej papieskim niż sam Papież: 
dhociaż Ojciec św. sam jeszcze nie oznaczył, czego żeda, 
to jednali są pewne dane, z których można sad wyrobić 
sobie o Jego zapatrywaniach. „Żąda i żądać musi bez­
względnego zapewnienia pełnej wolności i niezależno^ 
ści w nauczaniu i rządzeniu Kościoła, żąda i żądać musi 
terytoryalnej podstawy koniecznej do zapewnienia re- 
ligjinej swobody", pragnie jednak, by to stać się mo­
gło z uwzględnieniem godności Włoch i ze zgodą park 
mentu. Sakie ma być to terrytoryum, tego także bliżej' 
nie określił, ale ze słów listu jaki Dr Hoeber, ;m:«r 
dzieła^ -Der Papst und die ronńsche Frage" otrzymał 
z Watykanu: „że może swój odczyt wydać w R m ia
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książki i zostawię zdanie, że o b s z a r  p a p i e s k i  
m ó g ł b y  m i e ć  t y l k o  k i l k a  m i l  k w a d r a t o ­
w y  o h" (str. 5 9 ) „ n a j w a ż n i e j s z e t o ,  ż e P a p i e ż  
b y ć  n i e  m o ż e  p o d d a n y m  o b e e g o  s a w e r e ^  
u " i z  artykułu 0. Ekrle T. J. (którego ten byłby 
w  poczytnem piśmie nie umieszczał, gdyba to  ̂ było 
przeciwna interesom Watykanu) wynika ze Papitż za­
dowolić się gotów choćby i bardzo małym skrawkiem 
ziemi, jako podstawą faktycznej niezależności. Redak- 
cyi czasopisma „Łorres^ondenzblatt f. i, kalh. IQ-jijs 
(nr. 17) zwrócił uwagę Ordynary.t wiedeński, że zda­
nie: „Papież w pewnych wypadkach może być poli­
tycznym poddanym monarchy" jest błędne. ,,!3otych-
czas   pisze Bachen — żaden Papież formalnie nie
zrezygnował z tego, co zabrano. .Al© jasną je'-*, rzeczą, 
że może zrezygnować z niejednego, jeżeli przez to o- 
•iągnie to, co jest potrzebne, lub absolutnie potrzebne, 
a tc co ustępuje absolutnie koniecznem nie le™‘. Nie 
potrzeba też formalnego aktu zrzeczenia się, v/$sŁare*y 
sam fakt ugody z Kwirynałem. Łn mniejszy obsząg to 
nawet lepiej dla Papiestwa, gdyż mały kawałek nie jest 
wielką ponętą, będzie nawet niejako rękojmią zgony 
na przyszłość, gdyż możliwości i okazyi do tasosa me 
będ/ie. Ostatni to zdaje się moment korzystny^ dla 
Włoch, „ale czy tak samo nie ostatni dla katolików i 
Papieża?" —  pyta Bachem. Berlinor Tagblatt (483jz.au- 
waża. że spytaćby należało, czy takie rozwiązanie spia- 
wy . ednowiada interesom państw stojących z Wątykar 
nom xr djTlomatycznym związku?" _ _

Najnowsze ustc wy tureckie w  dziedzinie szLclryc- 
twa (prawo grudniowe (1 9' 4) o „zakładach , „in&truk- 
cye dla szkół prywatnych' z 26/12 1015) są, powodem 
poważnych trosk i słusznych obaw dia katoii&ów i pi. 
jaciół misyi na wschodzie. Art. 5 prawa grudniowego 
postanawia, że zakładający „ot cc instytmy mają 
na przyszłość zwracać się wprost do^ministra oświaty, 
bez pośrednictwa swych poselstw. Uciążliwy iesr ark 
5 i 20, a 26 orzeka, że „n a• p r z y  s z ł o ś ć r ć 1 i g  i k 
n y m  i p  ̂ćl sl g  o* i c z n y  m s t o w ^ r z y  s 2 © ^ i o ni 
d o b r o c z y n n y m  z a b r a n i a  s i ę  z a k ł a d  &■n i a 
s z k ó ł“ , podania może imnist-erwum odrzucić bez. przy­
taczania powodów. Artykułem 2? c wzbroniono uczniom 
chrześcijańskim, a oczywiście i muzułmańskim brae u- 
dział w' lekcy? oh „religii obcej łub sekty*, choćby sn- 
mi tego chcieli. Dla nnsyi w Turcyi może to mieć smu­
tne następstw?,. Słusznie też domaga się katolicka praca 
Rzeszy, by rząd niemiecki u * •. ko Wy poczynił kroki 
celem' usunięcia z prr wed: .wstwa szkolnego wymienio­
nych postanowień. (Ktiln. Vołksztg. 755). ^stawami te- 
mi rząd turecki uniemożliwił stowarzyszeniom francu­
skim i włoskim ewentualny powrót po uroinia na pierwo­
tno stanowiska i podjęcie przerwanej pracy misyjnej 
i cywilizacyjnej. '  - eD:*

nym zegarku — były bowiem dwie godziny di/unaEte: j szcze jeden kłopot: co zrobić z chłopcami w wieku ezkoł- 
letnia i średnioeuropejsLa. ,nym, skora „niema szkoły". Realna sake1?, stoi pustl ą, b»

KRONIKA.
Kalendarzyk kościelny. Dziś ;w niedzielę św. Jana z Dukli; 

Jutro w poniedziałek ś’ś. Ludgara i- Teofila.
Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpoczęło się 

jutro i godz. 5 min. 41; zachód przypada o g. 5 m. 17. Płogoś- 
dnia g. 11 m. 86.

Kraków, dnia 1. października 1918.
Zasłociło się, deszcz zmywa zeschły liść a drzewc, 

zaczynają przeświecać ogołocone z niego gałęzie pięknych 
kasztanów plantacyjnych. Ściągnęły resztki letników wy- 
gtia.nvch przez slofę i chłodne dnie, a wzmożony ruch 
tv kawiarniach zapowiada już długie wieczory, dla któ­
rych skrócenia służą właśnie, te lokale. Resztę wieczoru 
spędza się w teatrze, pociągającym znakomitym dóborem 
repertuaru i wyborną obsadą, o co postarała się w miarę 
możności jego dyrekeya, darząc miasto trzęma premierami 
w tygodniu. Podejmujemy ustawicznie dostojnych gości, 
którzy polubili mury starej stolicy i jej zabytki czcigodne, 
co dla ruchu turystycznego po wojrie będzie miało po­
ważne znaczenie, ho zapowiada już teraz wielki ściąg do 
miasta i zainteresowanie się krajem mało znanym na Za­
chodzie. Zjeżdżają przedsiębiorstwa kinematograficzne dla 
robienia zdjęć, które obiegać będą Europę i stwarzać pod­
nietę do poznania kraju zgliszcz, którego odbudowa zain­
teresowała już kapitalistyczne sfery, obiecujące sobie zro­
bienie niezgorszego na odbudowie interesu.

Co do budowy jednoizbowych drewnianych domków 
w pow.: przemyskim, jarosławskim, sokalskim i gorlickim, 
ra które odbyła się już rozprawa ofertowa —- jak nas 
dmhodzą słuchy — rozdanie robót nie nastąp1', tak z po­
wodu drożyzny materyału drzewnego, jak niemniej z oba­
wy, aby użycie mokrego materyału nie spowodowało zni­
szczenia tych prowizorycznych budynków przez grzyb. — 
Firma Kaden i Ska posiada znaczne zapasy drzewa w Żu­
rawicy z zeszłorocznego wyrębu, lecz jest ono albo za 
cienkie na cele budowy domów, albo za grube, a tem- 
semem za drogie na ten cel.

Mówi się o dyrektorach wielkich instytueyj finanso­
wych, których mamy tak wielu, lecz wszyscy zajęci ad- 
ministracyjnemi sprawami, nie mają zwykle czasu do 
objazdów, aby przekonać się, co, gdzie i jak załałwiają 
się obce instytucye, które miały jut sposobność dokładnie 
zoadać nasze stosunki finansowe i gospodarcze, dostoso­
wać się do warunków naszych, aby ująć w swe ręce 
wszystko, co obcy kapitał i przedsiębiorczość dokonać 
meże. Niema tam jednak synakurzystów i politykomanów, 
oblegających u nas dyrekeye, rady nadzorcze i wielkie 
wydziały.

Mówiono o ustąpieniu p. G r o d y ń s k i e g o ,  dla 
którego zarezerwowane jest jeszcze jedno miejsce w dy­
rekcji Kasy Oszczędności, lecz, jak widzimy ze sprosto­
wań przesyłanych obficie do „Głosu Narodu**, a nie pro­
stujących tego, o ce właściwie chodzi, konstatujemy, że 
emerytura w tej formie jeszcze nie nastąpiła, choć chętnie 
powitałoby ją całe grono urzędników magistratu.

Wogćle z gminą miasta, Krakowa pozostajemy w sta­
łych serdecznych stosunkach, zamieniamy niemal codzien­
nie korespondeneye z tem przekonaniem, że odniosą one 
swój skutek.

Z miasta.
Godzina o — 120 minutach... Za spiawą wojennej 

oszczędności doszliśmy do wąpaniałegę rezultatu — po­
dwoiła nam się godzina! Fenomenalne to zjawisko astro- 
nomiczno-zegarmistrzowskie można było zauważyć dzisiaj 
o północy golem, nawet uietrzeźwem okiem na nakręca­

ły Rzeszy 
usunął
p i e r w s z e g o !  Gdyby bowiem miast o północy przekrę­
cano skazówki o godzinie pierwszej — mielibyśmy dwie. 
pierwsze, czyli dwa punktualnie pierwsze październiki 
iroku 1913 — ergo dwie peasyel... Niestety stało się ita- 
ezej, przewidzieli to widać oszczędni skarbnicy regulując 
czas na rachunek ubiegłego miesiąca. W miejsce jednak 
mateiyalnej a zawsze pożądanej korzyści dano nam jedno 
bodaj obeeme miłe wrażenie zatrzymania się czasu o całe 
CO minut.

Od dzisiaj więc wszystko wr.ca do sftmu przedma- 
jc-wego, północ będzie pomocą, a południa — południem, 
jedna tylko kwestya niepomyślnie się • przedstawia, t j. że 
gdyby wojnie przyszła ochota skończyć się przed ma­
jem — to skończyłaby się o całą godzinę później...

Jak nas jednak informują z miarodajnego źrodia, to 
ostatnie naradę pam nie grozi...

Bczr-ąd w budownictwie miejskiesn. Przed kilku dniami 
zanotowaliśmy fakt rezygnacji areh. Perosia i Romanow­
skiego z godności członków komitetu nadzoru budowy 
miejskich zakładów sanitarnych na Prądn'ku białym. Pa- 

owle ci w motywach swej rezygnacyi podnieśli bardzo 
poważne zarzuty przeciw sposobowi, w jaki budowę tych 
zakładów się prowadzi, a zarzuty są tem cięższe, iż po­
chodzą od ludzi fachowych, którzy z prezydyum miasta 
pozotają w najprzyjainiejszych stosunkach. Podając po­
wody ustąpienia pp. Perosia i Romanow?kiego spodziewa­
liśmy się, że prezydyum tak skłonne do prostowania wszel­
kich informacji o gopodarce gminy zechce publicznie 
przedstawić faktyczny stan sprawy i wyjaśnić przyczyny, 
dla których kosztorys budowy zakładów przekroczono 
ó 100%. Zarząd miasta tym razem jednak milczy. Musimy 
mu więc ponownie sprawę przypomnieć.

Równocześnie trzeba zwrócić uwagę na anormalne 
stosunki, jakie w zarządzie budownictwa miejskiego pa­
nują. Odpowiedzialnego dyrektora urząd budownictwa od 
wielu lat nie posiada, nominalnie kierownictwo sprawuję 
starsi radcy, faktycznie zaś wszystko skupia się w rę­
kach wiceprezyaenta Sarego, który kumuluje urząd wice­
prezydenta z urzędem dyrektora budownictwa w celu aż 
nadto widocznym. Że taka kumulacya nie wychodzi budo­
wnictwu na dobre, nie trzeba wyjaśniać. Sprawa, budowy 
zakładów w Prądniku jest właśnie jednym z dowodów ,że 
anarchia w budcwnictwie kosztuje gminę setki tysie.cy, nie 
mówiąc już o tem, ile przez obecne stosunki tracą, polscy 
przemysłowcy i rękodzielnicy, odsunięci od dostaw i ro­
bót miejskich. Koniecznem jest zatem, aby niezależni człon­
kowie Rady m. wglądnęli bliżej w tę niezwykłą gospo­
darkę i położyli kres szkodliwemu bezrządowi.

Nowa funkeya Dia Lea. Z Banku Przemysłowego 
otrzymaliśmy zawiadomienie następującej treści:

„W "ostatnich dniach pojawiły się w dziennikach no­
tatki, jakoby członek Bady zawiadowczej Banku Przemy­
słowego prezydent Dr Juliusz Leo mianowany został człon­
kiem Dyrekcji (Dyrektorem) Filii Banku Przemysłowego 
tv Krakowie w miejsce ś. p. Zygmunta Mendelsburga z wy­
soką płacą roczną.

Ponieważ pogłoska ta nie odpowiada faktycznemu 
stanowi rzeczy, Dyrekeya Filii poczuwa się do obowiązku 
wyjaśnienia, że Rada Zawiad owcza Banku Frzemyslo ,vego, 
pragnac mieć w groni" swem członka dokładnie obznajo- 
mionego ze sprawami Filii, uprosiła Ekse. Dra Leo — którj 
imieniem gminy m. Krakowa jako jednego z założyciel* 
i głównych akcyonaryuszów Banku od początku jego istnie­
nia do Rady Zawiadowczej należy i z ramienia tejże fun­
kcje p r z e w o d n i c z ą c e g o  m i e j s c o w e g o  k o m i ­
t e t u  n a d z o r c z e g o  przy filii krakowskiej również od 
początku jej istnienia pełni — by stale się informował 
o wszystkicL aerendach filii i czynności tejże przy pomocy 
członków komitetu miejscowego z ramienia Rady Zawia- 
dcwczej stale kontrolował. Rada Zawiadcwcza me wyzna 
czyła za powyższe prezydentowi Drowi Leo żadnej płacy*'

Nadmieniamy, że o stałych płacach nie było mowy, 
lecz wchodzą tu w grę marki prezencyjne, zatem wysokie 
honorarya, wypłacane w innej formie. W Kacie Oszczę­
dności. m. Krakowa prezes dyrekcyi nie podera także 
pensyi, lecz wysokie wynagrodzenie, wypłacane w podo­
bnej formie. (Przyp. Red.). .

Z teatru im. Juliusza Słowackiego. Dzisiaj po południu 
dwa arcydzieła Fredrowskie: „Pan Benet“ i „Ciotunia". 
Od inauguracyi bieżącego sezonu towarzyszy obu ty tu kla­
sycznym utworom niezwykłe powodzenie, jakie zdobyły 
dzięki doskonałej obsadzie i inscenizacyi stylowej.

Wieczorem powtórzenie tak gor?,co przyjętej wczoraj 
świetnej komedyi Kazimierza Zalewskiego „Przed ślubem** 
z pp. Jarszeweką, Kosmowską, Jednowskim, Bończą, Feld 
manem i Noskowkim sv rolach głównych. „Przed ślubem** 
grane będzie po raz trzeci we wtorek bieżącego tygodnia. 
Jutro „Lekkomyślna siostra** Wł. Perzyńskiego z pp. Be- 
dnarzewską, Solską-Grosserową* i Zarzycką, oraz Feldma­
nem, Stanisławskim, Trzywr1 arem i Mierzejewskim.

Z miejskiego teauu ludowego. Dzisiaj po południu 
„Damy i huzary** Al. hr. Fredry z pp. Urbanowicz, Czarne­
cką, Kolrnan, Gajewską i Turowiczó tvną, oraz panami: Frą- 
czkowakim, Czarnowskim, Helleńskim i Biesiadeckłm w ro­
lach głównych. Wieczorem historyczna sztuka Józefa Szuj­
skiego „Halszka z Ostroga**, której wznowienie czwartko­
we na scenie ludowej obudziło tak żywe zainteresowanie. 
Jutro „Księżniczka czarilasza** E. Kaima na.

Kolumna Legionów w Krakowie. Fundusz Kolumny 
Legionów według stanii z dnia 15. września b. r. — jak 
nam komunikują — wynosi K 107.677.66. Kwota to nie­
wątpliwie znaczna. Wobec jednak trwarua wojny i cią­
głego wzrastania jej ofiar w szeregach legionowych, nie­
wystarczająca. To też marny nadzieję, że społeczeństwo 
polskie i na przyszłość nie zapomni o powinności składa­
nia ofiarnego grosza na cele wdów i sierót po legioni­
stach, jakoleż dla legionistów-inwalidów. — Fundusz Ko­
lumny dotąd nienaruszony złożony jest na książeczkę Kasy 
Oszczędości m. Krakowa L. 309.860 i książeczkę Banku 
Przemysłowego L. 21«3. Po wyjeździe Dra St. Steina do 
audytoryatu Legionów stanowisko skarbnika objął radca 
dworu p. Roman Ingarden. — Kasa Rolumny otwarta 
przed południem od godz. 9.—1. Po południu przyjmuje 
datki sklep p. Rudnickiego na linii A-B.

bo uozyć niema gdzie. Rada szuobła miejscowa zwrócńa 
się do burmistrza p. Brede'go, żeby na ten cei oddał część 
budynku gminnego; lecz burmistrz wręcz odmówił, W mie­
ście trudno o inny lokal. Rodzice słusznie są rozżaleni. — 
Twierdzą, że nawet na ucłiodćtwie organizowane jzkełę. a 
tu, w kraju, jej nie otwierają. W rouu szkolnym 1914/15 
szkoły w Rawie Ruskiej oczywiście nie funkcjonowały 
Otw arto dopiero szkołę ludową w styczniu 1916 r. i nauka 
trwała do końca lipca. Obecnie czas wakacji minął, a nie 
zanosi się na to, aby szkoła rozpoczęła swoją pracę. Może 
Rada szkolna krajowa zaradzi jakoś tej potrzebie.

Zmiana obszaru działania miejsc wywiadowczych. We­
dług rozporządzenia c. i k. generał- gubemii wojskowej w 
Lublinie z dnia 14 września b. r. ob i dotąd do c. i k, miej­
sca wywiadowczego w Radomiu przydzielont okręgi Piotr­
ków i Nowuradomsk przydzielono do c. i k miejsca wy­
wiadowczego w Krakowie, zaś przyłączone dotąd do Kra­
skowa okręgi Opatów i Sandomierz do c. i k. miejfea wy­
wiadowczego w Radomiu. Wskutek tero czynność podle­
głych c. i k. ctntrali obrotu towarów w Krakowie, ni. Dbi­
ga 1. 1, 11. piętro, c. i k miejsc wywiadowczych obejmuje 
okręgi: C. i k. miajsce wywiadowcze w Krakowie, Rynek 
główny L 19, Busk, Dąbrowa, Jędrzejów, Kielce, Miechów, 
Noworadomsk, Olkusz, Flatrłtów, Pińczów, Włoszczowa. 

C. i k. miejsce wywiadowcze R a d o m ,  Lubelska 73, Końsk, 
Kozieiuca, |jpaLów, Wierzbnik. C. i k. miejsce wywiadow­
czo R z e s z ó w ,  Słowackiego 6, Biłgoraj, Janów. Krasno- 
ńaw, Lubartów, Lublin, Puławy, Zamość, (jak dotychczas). 
v. i k. miejsce wywiadowcze L w ó w ,  Akademicka 17, 

fChełm, Hrubieszów, Kowel, Tomaszów, Włodzimeierz Wo­
łyński (jak dotychczas).

Szwąjcarya i nagrody Noblu. PytanL, kto w roku 
yieżącym taa otrzymać nagrodę pokojową Nobla, jest a 
kLialai pod względem dwojakim. Po pierwsze, nagrody 
już kilka razy nie udzielono ł po drugie nie może być 
rzeczą obojętną, kio teraz właśnie podczas krwawych zar 
masów ludów nagi'idę otrzyma. Obecnie dowiadują się 
dzienniki niemieckie, że są usiłowania podjęte w  tym celu, 
aby ją otrzymała Szwajcarya. Jest już rzeczą znaną, że 
nagrodę otrzymywali mężowie stanu. W tym wypadku za-' 
szłoby, iż nagrodę otrzymuje nie jednostka, lecz państwo. 
(Sprawą tą kieruje znany pacyfista prof. de Gibet, przy 
czem znalazł on poparcie nadzwyczajne ze strony wszyst­
kich wielkich organizaeyj europejskich. Przyczyną właści­
wą jest tutaj nadzwyczajna i wszechstronna humanitarna 
działalność Szwajcarów. Olbrzymie koszta, które eobie na­
łożył mały kraj, urządzając bezpłatnie pocztę dlu j< óców, 
orzeprowa-dzjtjąe transport internowanych cywilnych, jeń- 
»ów. sióstr Czerwonego Krzyża i t. p„ tym sposobem wy- 
oagrodzonoby 8/wajraryi tylho częściowo. Atoli wartość 
moralna tej nagrody }tsł bardzo wielka i prawdopodobnie 
wywołałaby w Szwajcaryi caiej uczucie zadowolenia,

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Niedziela; popołudniu „Pan Benet“ i „Ciotunia*4, 

czorem „Pized ślubem", kom ody a K. Zalewskiego. 7 
Poniedziałek: „Lekkomyślna siostra", komedya * *  

Perzyńskiego.
Vv to rek: „Przed ślubem", komedya K. Zalewskiego ' 
Środa: „Żabuda", komedya G. Zapolskiej.
Czwartek: „Krewniacy" (po raz pierwszy), komsólP 

w czterech aktach M- Bałuckiego,

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
Egzasaia dojrzałości w gimnazjum IV. realne m w Kra­

kowie odbył słe w terminie jesiennym pod przewodnictwem 
"spektora krajowego p. Stanisława Rzepińskiego w dniach 

?d., 27. i 28. września b. r. Do egzaminu zgłosiło się 
dwóch uczniów publicznych, ośm eksternistek i jeden eks- 
.e-rnista — Świadectwo dojrzałości otrzymali: Feldman 
Romuald Tomasz i Wyszkowski Aleksander Jerzy p&ryaa 
•.•ksterniatkr Bielańska Zofia Maiya Ewa. Grohśbardćwua, 
iJheiwM czyli Salomea, Załęska Marya Karolina (z odzn.) 
Od eszaminu odstąpiły dwie kandydatki, przy egzamin! 
aprobowano na pó} reku dwie kandydatki i jednego ka& 
‘ ydata, na rok jedną kandydatkę.

Wul«y do szkoły położnych odbędą się w dniach od 3—7 
iżdziernika w godzina, b uJ ,9 do 1 przed południem w kin- 

:sloryi szkoły w szpitalu ś-= Łazarza. Kraków, ui. Kop,‘mil.?, 
li 17

NEKROLOGIA.
Dr Ludwik Pick, lekarz w Dziedzicach, przeżywszy 

lat 47, zmarł dnia 28. września b. r. Wyprowadzenie zwłok 
z domu żałoby do kościoła parafialnego w Dziedzicach, 
a następnie na dworzec kolejowy odbył się w sobotę 
s0. września n godz. 3. po południu. Pogrzeb odbędzie się 
w nieuzklę dnia 1. października b. r. z dworca kolejowego 
w Krakowie o godzinie 3-ciej do grobowca rodzinnego na 
“cmentarz w Podgórzu.

REPERTUAR TEATRU LULOWEGO.
Niedziela po południu „Damy i huzary” , Wieczór 

„Halszka z Ostroga”.
Poniedziałek: „Księżniczka czardasza",
Wtorek: „Halszka * Ostroga",

Wiadomości gospodarcze.
Cukier denaturowany na karmę dla pszczóŁ Komit®j (

Towarzystwa rolniczego w Krakowie tpla.c Szczepański ?: 
uzyskał culder denaturowany, wolny od podatku, na kanńł 
dla pszczół celem rozdziału między- galicyjskich psz.cz‘“'Dć 
rzy. Ci właściciele pasiek, których pnie nic posiadają dó/ 
statecznego zapasu miodu na zimę. zechcą bezzwłocznie 
przesłać Komitetowi Towarzystwa rolniczego kartą M* 
respoadencyjną zamówienia na denaturowany cukier, 
dając: dokładny adres zamawiającego z wymienieniem p® 
czty i stacyi kolejowej ilość pni w pasiece i ilość ni** 
zbędnie potrzebnego cukru do zasilenia pszczół. Zbioro^J 
zgłoszenia Towarzystw .pszczelarskich, Kólfck rolniczy*** 
i innych org-anizacyj muszą zawierać imienny wykaz właóct 
.ęieli pasiek z przytoczeniem tychsamyLh dat, którs M. 
wymagane przy podaniach indywidualnych. —-  Po otitfjj 
maniu tak* ego zgłoszenia, prześie Komitet refłektantori di 
podpisu deklaracyę, wymaganą przez l^tadze skarbowir 
oznaczy wysokość należnej kwoty i zarządzi natjchjnl*1 
stówą w ysyłkę culiru za pobraniem pocztowem, względni 
kolciowem. Podania tych właścicieli pasiek, którzy cuki* 
denaturowany juź skądinąd uzjskali, nie będą uwzglf 
dnione,

Centrala pasz.
Posadzenie Pady przybocznej Galicyjskiej Filii CcJŚ1 

Srali pasz odbyło się w Krakcwie w lokalu Pllii we wt** 
rok 26. b. m. pod przewodnictwem zastępcy u jwzałtf 
krajowego radcy dwora Piłata. W posiedzeniu wzięli udzia^ 
reprezentant ministerstwa rolnictwa sekr. min. Dr 7>vora»| 
'eprezentant Wiedeńskiej Centrali pasz 1. Nasche*. prze*  ̂
otawiciele krajowych towarzystw rolniczych: prez-s Dr I*4 
sowiecki, dyrektor Dr Paygert, sekretarz Dr 1 uczyńskft 
radca Ki we luk, komisa’ z rządowy Filii sekr. nu.m. GroJ** 
ziewicz, oraz dyrektor Filii AL. Droehocki.

Na wstępie przedłożył dyrektor Droehocki sp awo"*?̂ * 
nie z dziaialności Filii za ubiegły rok adminiŁ,trocyjn?I 
wskazując ra trudności, z jakiemi Filia przez cały ro» 
wałczyć musiała. Więc brak zrozumienia początkowi 
w jaki sposub należy cię starać o uzyskanie otrąb ob»j 
wiązkowych, należnych producentom, następnie brak ot ą̂* 
w kraju, zanim udało się Filii uzyskać przyznanie praw  ̂
dysponowania wszystkimi produkowanymi w kraju otrę­
bami. Yrielkie trudności napotykała Filia w stosunkatM 
z młynami, które nie thełały zatrzymywać na składzie Ż0 
dnych ilaści otrąb, jakkolwiek Filia muełała je zachowki* 
wad do dyspozycji na pokrycie cpćźniohyoii zwykle zghjj 
szań się rolników. Produkowane w ostatnich iniesiącac® 
etręfer jęczmienne bardzo mało wartościowe, a. niestosiU  ̂ | 
kow4 drogie, nie mogły znaleźć w kraju żadnego zbytdi 
musiały jbyć więc częściowo z kraju, wywiezione. W m1’ ** 
siącach letnich wałczyła Filia z ogromnie tradnem zau*̂  
niem ewakuowania młynów wschodnio-galicyjskich, przó* 
czem nie szczędząc trudów ani kosztów uratowała bardzć 
znaczne zapasy paszy dla państwa i kraju i uchroniW 
młyny od strat materyalnych. Ilości pasz, które stały dó i 
dysDozycyi Filii były jednak w stosunku do zapotrzeb®4 . 
wania bardzo małe, a już ilości pasz treściwych zupełni* 
znikome. Ogółem wyprodukowano w kraju 1972 wagonów 
otrąb, ponadto dysponowała Filia 17. wagonami ziarna 
paszę i 113. wagonami par. treściwych.

Z Polski i ze świata.
Z Rawy Ruskiej donoszą do pism lwowskich: Do Kcz- 

oych kłopotów, jakie ma ludność tamtejsza, przybył je-

Na K. B. K. złożyli w dalszym ciągu:
A dminislracya Nowej Reformy" K 28; Spółka Oszcrę 

•rości 1 pożyczek w Czernichowie K 115; Marya #8spiórówna; 
Adeli czka, na głodne dziepl K 4; Bronisława Borejkowa, Ki­
tów, na sieroty no legionistach K 3: Parafia Włosienica F 50; 
Kasa Reifeiscna w Włosienicy K 200; Urząd parafialny Zator 
K 28; Ignacy Grębosz, Wad. wice K Ó, ^an/ąd Spółki Oszczę- 
anaioi Rzeszowa K 1̂ 0; Towarzystwo Ząiięzkowe Czudec K 10; 
Adam Karnikiewicz c, k. ootaryusz. L,,„ Jw K 5; Józef rfwl*1-- 
e-zęk, Fele1 post 33 K 34; Oberluuti ant Hr. Ledónhowskj K 80: 
GL Łępkowska. ZSsław; Zagórz (dla rannych legionistów) K 
29.50; Stanisław Szafrrz, Drohobycz, nr biedne dzieci K 120; 
Stanisław Labiaz w tureic K 10; Spółka Oszczędności i Po. 
życzek. Wilamowice K óft; Spółka Oszczędności i Pożsozek, 
BeŁtwinka d. Biała K 53.12; Bronisław Greiss, kierownik e-ko. 
ły Rzochów K. t ; Michał Kronenberg, "zchów K ó; Ks. Wiktor 
Władysław, Miló̂ dca .7 31.70; Kr-ol Dyduslat dziertawoa w 
Włosienicach K 20; Młodzież gurnazyalna w Rymanowie, na 
wdowy i sieroty po legionistach K 164: J. £. Minister dla Ga­
licji i Grono Urzędników c. k. Ministeiymu dla Ouicyi. za-
i i w  wieńca na trumnę śp. Mieczysława Zalep kiego K 750; Ka. 
Feliks Stcbicrna K 56j Złożono za pośrednictwem p. Ireny O 
Lorskiej. żony naczelnika Sądu w Lipsku, połowa na ecie K. 
B. K., połowa na wdowy f sieroty po Legionistach: Robert Ba­
rański z Liska K 5: Emalia Stefanowska 7, Luka K 3; Jan
Stojak z Poiaża K 2; Jędrzej Krawczyk - Porała K 2.60, Ka­
tarzyna Modo.zan z Pofaża I A\ Mary- Bańczak z P<n’aża F fi; 
iJatya Modczan z Poraża K 5; Anna Maciejowska z Poraża K 2; 
Katarzyna Urban z Foraża K 2; Józef Kmchn-łl z Poraża F 2: 
Michar Kruczek z Poraża £  2; Józef Maciejowski z Poraża K £; 
Jan Osękowski z Poraża K 8.50; Jakób peda z Poraja K 8; 
Jan Krawczyk z Por»ża K fr, Micha1 Ogsrek z Toraża K 2; 
Katarzyna r a+asef: z Pora*a kor. 2; MicniJ ^zajrowski z Pó- 
rala K lft Ar.toni Gacek z Poraża K 2; Jan Szajnowski ■ Po­
rażą K 4; Jau Osękow-ssi z Poraża K a; Józef Osękowskl z 
Poraża K 3; Katarzyna Nowak z Po-ażr, K 3: WojLoch Nowak 
z Poraża K 2; Michał Biedroński z Poraża kor. 2; Jau Latusek 
z Poraża K 5; Francis-er. Kowalski z Poraża K 5, Michał Osę- 
kowBld z Poraża K 5; Michał Rańcz»k z Poraża K 2; Aniela 
Wołańsha z Poraża K 2; Z puszki w urzędzie gminnym w Po- 
rriu K .3.80 - Razem K 110.

*

Po odczytaniu przez Komisarza rządowego Lilii Bek* 
nam. Gronziewicza reskryptu ministerstwa rolnictwa, z «  
wierającego nową organizacyę Lilii na rok bieżący, rozp®4 
częła się ożywiona dyskusja nad wnioskiem prezesa Dr* 
r isowieckiego, żądającym utrzymania nadal pełnej sam0'* 
dzielności Filii i za.cnowania jej wyłącznego prawa dysp**4 
nowania otrębami, produkowanymi w kraju. W dyskusji 
w której zabierali fłos wssytcy obecni, podniesiono, Ż* 
działalności lilii zasługuje na zupełne uznanie i nio należn 
jej ograniczać, jak również nie można zmniejszać iloścj 
otrąb, któr# Galicja ma otrzymać, gdyż i tak wa.run  ̂
tegoroczne są nader niepomyślne. Pasz jest mało, w p®4 
wiatach wschodnich rolniey me otrzymują otrąb obowi#1 
zkowych z powodu przeprowadzania wy kupna zboża pni^ 
zarząd wojskowy we własnym zarządzie, a ilość pasz prz/4 
padających n% rolników galicyjskich jest stale sto3uiko*J 
mckjaza, niż v  innych krajach. Oświadczono się równi®* 
przeciwko projektowanemu produkowaniu przez Wojenńłf 
Zakład dla obrotu zbożem mąki pszennej jednolitej 97 pr<? 
centcwej, jako ui mitijszajacemu I tak bardzo małe zaoaS;. 
otrąb i nieuzasadnionemu zwyczajowi ludności, która jeżeli 
takiej mąki używa, to żytnej a nio pszennej.

Reprezentant mnisterstwa rolnictwa złożył zapewni  ̂
nie, te miniaterstwo wydało już rozporządzenie wykońJ4 
wczs do rozporządzeni' organizacyjnego Filii, ktćrem z** 
chow uje Filii całą dotychczasową samodzielność. Przyr*®J 
ka, iż Centrom yńndeńeka nie będzie otrąb zabfer> 
a kraju, o ile ich w nim będzie brak dla własnego inwe^ 
tarza. Natomiast na inne pasze, a w szczególności w 
owies liczyć nie można z pcwodu ogólnego położenia, W  , 
magającego zastrzeżeni? jek największych ilości zboża djjj 
konsuiucyi ludzkiej. Dr Bvorak konstatuje, że Fiłia o 
powiedziała najzupełniej położonym w niej oczekiwani®' 
i imieniem Paru. Ministra dziękuje dyrektorowi Drocf1 
ckiemu za wzorowe zorganizowanie biura i przeprowadź 
nie jego zadań. ,

W dalszej dyskusyl uchwalono zwrócić się d« włfB 
centralnych z prośbą o interwencję u Naczelnej Komań®5 
aimii w sprawie otrau obow'ązkowych ze zboża wykupy 
warego przez wojbkowaść, oraz polecono dyrekcyi 
cić się w sprawie potrzebnej dia zakupywania nasz, otH 
worów gotówki do Centrali dla odbudowy kraju.
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Naiwiętezy w»#bór aparatów kościelnych
jahs Ornaty, Kapy, Oaimatykl, Baldachimy, Siu?>, Sukienki, Chorągwie, Sztan­
dary, K!e‘lehy. Puszki, Monstr^ney*, UchtA<*z£, Żelaza do opłatków 
A fó y , Brokaty, Aksamity, Frezls, Golony, - j s s s a
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Biuletyn austro-węglerski.
Wiedeń, dni* 1. październik*

łJrzędOTmie donoszą, aa. 30. -września 1916:

Wschodni teren:
Front rumuński: Na zachód od Petroseay odparto 

rumuński# ataki.
Stające pod komendą jenerała Falkenhayua nie­

mieckie ! austro-węgierskle wojaka odaloatjfl pod Na- 
gyszeben (Sybla) pełne zwycięstwo. Daleko okrąża­
jąca kolumna wojsk bawarskich zamknęła przed czte­
rema dniami na tyłach nieprzyjaciela drogę przez prze­
łęcz Vereetoromy (Czerwonej wieży). Wszelkie wysił­
ki nieprzyjaciela celem jej ponownego otwarcia były 
nadaremne. Równocześnie parły z zachodu, północy 
wschodu austrowęg. i niemieckie kolumny na walczące 
na południe cd Nagyszeben dywizye rumuński** Nie­
przyjaciel bronił się rozpaczliwie, zapasy były nad­

zwyczajnie krwawe. Pozbawione wszelkiej drogi, nada­
jącej się do jazdy, pierzchły szczątki rumuńskich związ­
ków wojskowych w góry, Fcgaras. Liczba wziętych do 
niewoli wzrasta ciągle, z godziny na godzinę, Łup Jest 
bardzo wlelld, gdyż nieprzyjaciel musi, o ile nie zdoła 
Ich zniszczyć, zostawiać swa parki wozów.

Onegdaj przez Rumunów znowu podjęta olenzyws 
na siedmiogrodzkim wschodnim froncie nie zdołała nic 
zmienić w wyniku walk koło Nagyszebea. Tak więc 
musiały takie na północ od Fogaraa 1 koło Szekety U,d- 
yarh&ly wysunięte grupy wojsk cofnąć się w kierunku 
głównych dl. Z drugie] strony na południe od Hoa- 
dorf (Hegen) przyniósł niemiecki kontratak jako jeń­
ców 11 oficerów rumuńskich, 591 żołnierzy I trzy ka­
rabiny maszynowe.

Dn. 29. września zaatakował c. i k. oddział mo­
nitorów, wzmocniony przez uzbrojony parowiec i nie- 
niecką łódź motorową „Weichsei* rumuński port Od­
rabia. Po zniszczeniu nieprzyjacielskich urządzeń obron­
nych wtargnęły nasze jednostki do wewnętrznego ba­
senu portowego. Zniszczyły dworreo, wojskowe urzą­
dzenie portowe, uzbrojone rosyjskie parowce, które 
w zeszłym roku schroniły sfę do Corabii, okręty mi­
nowe ł holowniki i przyprowadziły wreszcie z powro­
tem (do obozu flotyll dziewięć w percie zatrzymanych 
austro-wę^. hcłownlkow. Na naszej stronie nie było ża­
dnej straty.

Front wojsk jen. kawalcryl arc. Karola: Walki 
w obszarze Ludowej trwają dalej. Przy ataku zabrano 
Rosyanom 4 oficerów, 532 żołnierzy ł  8 karabinów ma­
szynowych.

Front wojsk jenerała polu. mara. ks. Leopolda ba- 
warsłdego: Prócz odparcia rosyjskiego ataku koto Wi­
toni erza i skutecznych walk na przedpola po stronie 
Legionów polskich nie było żadnych szczególniejszych
wydarzeń.

Włoski teren.
Nieprzyjacielski ogień działowy i raiuierck na pła- 

ekowzgórzu Krasu trwa dalej i popołudnia się wzmógł. 
Na Clmone zdołano wyratować dalszych siedmiu W ło­
chów, w tern jednego oficera aspiranta.

Południowo-wschodni teren:
Nie była żadnych szczególniejszych wydarzeń.
ZiUit. szefa sztabu generalnego voa Hoefer, m. p. p.

" i .JH*

go wojska zabezpieczające, Nłensfeckto wojska zaatako­
wały nad potokiem Haar na południe od Henndsrt (He­
gen) ze skutkiem jedną z rumuńskich kolumn I odrzu­
ciły ją w tył, przyczem wzięły do niewoli II oficerów 
I 591 żołnierzy, oraz zdobyły tray karabiny maszy­
nowe.

Rozpoczęta d. 29. września okalająca bitwa pod 
Hennanstadtem (Nagy Szeben) została wygraną. Pod 
komendą naczelną jenerała Falkenbayn* niemieckie ł 
^ustro-węgierskie wojska zniszczyły i pobiły siła# części 
pierwszej rumuńskiej anuiL Po krwawych Stratach 
pierzchły resztki nieprzyjacielskich wojsk w nieładzie 
w bezdrożny kraj górski, z obu stron przez nas w dziel­
nym marszu górskim jeszcze d. 26. bta rax*o imt tyłach 
nieprzyjaciela obsadzonej przełęczy Czerwonej Wieży. 
Tu zostały one przyjęte niszczącym ogntent bawarskich 
wojsk pod komendą jenerał-porusznlką Krafft voa 
Delmslngen. Uderzenie celem odciążenia, wykonana 
przez rumuńską drugą armię, przyszło za późno. Nasze 
wojska walczyły z największą zaciętością wobec wia­
domości, ża walczący po stroalo enfenfy w obroni# za­
grożonej przez Niemcy kultury chciwi Rumuni m*!łdu- 
ją bezbronnych rannych. Liczba jeńców i częściowo 
w górzystym teryteryum zalesionym rozprószony bardzo 
znaczny łup Jeszcze nie został obHczonytn.

W  górach Hatszeg i w odcinku Mehadia rumuńskie 
ataki się rozbiły,

Bałkański teren.
Nie było żadnych ważniejszych wydarzeń.
Nasze eskeldry lotnicze zaatakowały skutecznie 

most kolejowy w Czemawoda i nteprcyjadeiskJ óbńt 
wojskowy.

Pierwszy generalny kwatermistrz Ludendorff.

lot epad ochronny typa Mossne. W  okolicy Lwu G u ł *- 
k o w s k i e g o  artylęrya nieprzyjacielska silni# ostrze­
liwała nasz* rowy. Gdy nieprzyjaciel usiłował przejść 
do ataku musiał schronić sic wobec ognia naszych ar­
mat do rowów, skąd wyszedł. Nad B y s t r z y c ą  w o- 
kołicy B oh ot o do sa n  nasi wywiadowcy pnsepędai- 
iitrzy posterunki i wypaiii dwie pozycye ide®szyjaci#U 
sklej kompanii Wzięliśmy kilka tuzinów Jońców do nie­
woli, oraz zdobyliśmy 20 karabinów i 3000 patronów.

Nad Sommą.
Komunikat angielski 

Wiedeń. (T, pryw.) Komunikat angielski t d. 29. 
fenfc Przeciwnik ostrzeliwał gwałtowni* stanowiska, zdo­
byte prze* nas n* półnoo od T M e p v * L ,  Oddziały 
naszych miotaczy bomb czynno były w sąsiedztwie 
szańca szwabskiego I rowu łącznikowego Hasów, będą­
cego jeszcze częściowo w rękach przeciwnika. Zdoby­
liśmy farmę położną 500 yardów na pstud. zachód od 
La Sacr, Na połud. wschód od B a p a u m e zauważy­
liśmy olbrzymią ekspłozyę, jak gdyby wyleciał w po­
wietrze wielki skład amunicyi. Słup dymu dosięgał
9000 stóp.

Biuletyn niemiecki
Berlin, duia 1. października.

Wielka główna kwatera donort {dala 30. wrze­
śnia 1916*

Zachodni teren.
Grupa wejak jenerała polnego marszałka ks. Rup- 

rechta bawarskiego: Tak samo jak w poprzednich 
dniach wykonali Anglicy także wczoraj zaacznenri si­
lami międay Ausre 1 Courcelette atak. Po zmiennych 
Walkach z blkka zestali odrzucenŁ Żreszuj tylko ma­
to wypady i walki artyłeryi, które no północ od S oni me 
I w poszczególnych odcinkach na południa rzekł popo­
łudniu się zaostrzyły,

Wschodni teren.
Front wojsk jenerała polo. marszałka ks. Leopolda 

bawarskiego: Na froncie Stockddu yykoos.łi kompa­
nia Legionów polskich skuteczny afrik pod Sitowicza- 
rni. Na południowy zachód od Wltonierza wykooaO Ro- 
syanie bezskuteczny atak. Podczas udałego orze dal ę- 
wzięcla w okolicy Hukałowiec (ne północ od Zborowa) 
w nocy na 29. września wzięliśmy do niewoli trzech 
oficerów 1 70 żołnierzy.

Front wojsk jenerała kawaleryl arcyksięcia Karola:
Na południe Str. Klauzury (obszar Ludowej) i kolo 

Donutn efdniosły dobrze przygotowane kontrataki 
wojsk jenerał porucznika Centy pełay eukce*. Koto 
Str. Klauzury wzięto do iiiewoH czterech oficerów 1 532 
żołnierzy, oraz zdobyto odm karabinów maszynowych.
W  odcinku Klrllbaby odparto ataki Roayan.

Teren wojenny siedmiogrodzki: Na boncie wscho­
dnim przeszły rumuńskie armioi północna i  draga 
w górach Goergeny z llnfi Parajd— Oderkollep (Sae- 
kely— Udvarbaly) i Fogaras 'do ataku. W  górach Goer- 
geny nieprzyjaciela odparta Dalej na południe ominęły
J"*1"111— e— l a a a B i B t H I B e B I B mam ,SMaawaaśaaaaM

Ula juiast,^ guiju folwa.-fców, zakładów kąpielowych,

Biuletyn bułgarski.
Sofia, (B, Kor.) Sprawozdanie sztabu bułgarskiego 

a da. 30 WTZsśukw 5¥onż t n a o e d o ń a k l :  Na zachód 
i wschód q4 F l o r  t n y  położenie bez zmiany. Miejscami, 
słaby ogień artyłeryi bez przedsięwzięć piechoty. Mh 
K a i m a k o a i l a n  obustronny żywy ogień artyłeryi. 
W  daiinis M o g l e n i o y  słaby obustronny ogień dzia­
łowy. W dolinie W  ar d a r  u spokój. Tylko na połu­
dnie od D o j r a n  słabe wałki artyłeryi. Na froncie 
S t r u m y  słaba czynność artyłeryi Jedną z naszych 
patroli znioeła koło mostu w KopriY* patrol angiefrką, 
złożoną a ptoehi łudzi, Nb wybrzeżu e g e j s k i e m  ży­
we krążenie flety nieprzyjacielskiej. Ogień naszej ar- 
tyleryi zmusił nieprzyjacielską łódź torpedową do opu­
szczenia zatoki Leftera,

Front r umuński :  Wzdłuż D u n a j u  kilka mo­
nitorów austro-węgierskich, popartych przez naszą ar- 
tyleryę, bombardowało dworzeo i port G o r a b i i, gdzie 
spowodowano wielkie zniszczenia i pożary. Zniszczono 
baterye nieprzyjacielskie i większą, część okrętów towa­
rowych, umie&zczonych poza bliską wyspą. Zdobyto 
ośm okrętów towarowych i kilka pontonów. W Dobr u­
d ży  żadna zmiana. Miejscami słaby ogień artyłeryi i 
czynność piechoty. Na wybrzeżu Morza Czarnego 
spokój.

Walki w Macedonii.
Wiedeń. (TeŁ pryw.) Komunikat f r a n c u s k i e j  

armii wschodniej a i  28. fenu Na frond# S t r u m y  
ostrzeliwali Angkcy Jenimah, i rozprće^U kolumnę nlo- 
prsyjaoielską. Od gór B e ł •« *& do Wardaru działalność 
patroli i artyłeryi. Na froncie s e r b s k i m  ponawiał 
pweoiwnik Ato-id na K a i m a k c s a ł a n .  Wzięte przez 
Bułgarów caeśot rowów, kosztowały ich wiele strat. Na 
lewym skrzydle zał&snały sto <łw» bułgarskie ataki na 
W s c h ó d  i a a o h ó d  od F l o r i n y .

Komunikat rosyjski.
Wiedeń. (B. Kor,) Z wojennej kwatery prasowej 

donoszą: fow&wozd&nió sztabu rosyjskiego z dn. 28. 
wrześniat WysiBd wysuniętych nieprzyjacielskich od­
działów celem zbliżenia się do naszych okopów na z a- 
c h ć d o d R y g i  zostały unicestwiono naszym ogniem. 
Wieotorem d. 27 bm. podjęły po wyrzuceniu znacznej 
liczby granatów* nieprzyjacielskie drobne oddziały a- 
tak w wroHcy na południowy wschód oA r  i ń a k a, ale 
zostały natychmiast ogniem naszym wysuniętych od­
działów odrzucone. W okolmy B u b n o w a  (na półno­
cny wschód od lihń 6 w i n i u o h y —K o r y t n i c a )  
wznowiono wałki. ŃŁsprsyjaejeł stawi* zadęty opór. 
Fędejmujo on często komtiatald celem przeszkodzenia 
naszemu posuwaniu się.

Na M o r a u  B a ł t y  o k i e m  wykonały nasze hy- 
dropłfiny pod komendą porucznika okrętowego Gerko- 
wonki skuwemy at*k na nieprzjiaoWaką stację łotni- 
ozą A n g e r n ,  prayuteęi rzuciły bomby. Nieprzyjaciel­
skie baterye ostrzeliwały naazs samoloty; Piiywrto do 
walki z dwudziestsi nieprzyjadelskład samolotami, 
przyczem niestety porucznik Arsen Gerkoweńko spadł
z e w p ^ h ^ ^ M ie m .^  Na frondę zaoho-
d a i m  nasze samdoty dokonały ataku na ostatnie o- 
bo&y niopzayjftdelekio w okolicy B o r u n y —K r e w o  
napołudniowy zachód od S m o r g o n i a .  Rzucone 
w rozmaitydi punktach bomby wywołały eksplozja 
tJ oz ary w zakładach nieprzyjadelskiah. Nadto rzucono 
, , by a* transporty!, dworce kolejowe, wagony kole­
jowe i wory ciężarowe. Podczas ataków rozegrała się 
waik* powlMrzna, pwyozmn cztery samoloty nieprzy­
jacielskie zostały zestrzelone. Jeden s naszych okrę­
tów powietrznych no walce z dwom* albatrosami spadł 
w lfejfl nieprzyjacielskiej. Nadto straciliśmy jeden samo-

Z Grecyi.
O warunki wspóhjdriah* w wojnie.

Londyn. (B. kord ,^)aiiy Ńewą“ donosi z Aten: 
Preis. Ministrów zalecił k r ó l  Owi ,  by pozostał obecnie 
n e u t r a l n y m  ad wyjaśniono zostaną w a r u n k i  
w s p ó ł u d z i a ł u  G r e c y i  w wojnie*.  Koła libe­
ralną w Atenach są praekonane, że nie należy tracić azd 
chwili.

Fałszywe dpni^ienle o zairządzeniu mobilizacyi do- 
wczoraj ^ F a t r a s  d o  n i e p o k o j ó w ,  

dzienniki ogłosiły telegram z Aten, o zarządzeniu 
illzacyi firanL związek rezerwistów zwołał zgro­

madzenie protestujące, ź tern uzasadnieniem, ia na kró­
lu wymuszono uchwałę, Po zgromadzeniu nowybijnno 
szyby w budynkach kiku redakcyj. Tłum zebrał edę nnr 
atępnie przed hotelem, w którym mieszkają oficerowie, 
zwolennicy Yenizełosfe, którzy jadą, dto Salonik. Gdy po­
tem nadeszła wiadomość, z© nie zarządzono mobilizacji, 
tłum się rozprószył.

Rząd prowizoryczny.
Sokm&Ł (B. kor.) B. Reutera. Wyspai Gh i os ptrzw 

łączyła się do ruchu obrony narodowej. Obecnie wszyet- 
Ide w y s j y  prseszły d o r e w o l u c y i , a  nadto miasto 
K o n  a n i w Maeedofcii zschodnieh

W  telegramie z K r e t y  doniesiono o prcldamowsr 
niu tamio p r o w i s o r y c ą n e g o  r z ą d u  dl* urato­
wania ojesywny, złożonego * V & n i B e ł o s o ,  K o n d t r  
t l o t  1 ba i trzeciego członka, który ma być depiero za* 
mhitnowany,

Komitet obrony narodowej w Salonikach powitał 
w eweg odpowiedzi na tę depeszę deoysyę Kreteńosyfców 
i wydal ze swej strony proklamacyę, wzywającą wtstjiś? 
kich Greków, by ^ę polączyii celem wyparoi* nieprzy­
jaciela e kraju,

Za 1 przeciw.
Lugp.uo. (B. Kor.) Podczas gdy na Krecie koroen- 

danoi stawiają opór zabiegani V e n i s © l i s t ó w ,  w in­
nych miejscach żohuerze wbrew rozkazom swych ko­
mendantów pozostają wiernymi królowi. I tale, jak „Co?, 
riene dełla Sera“ donosi, żołnierze jednego pułku, któ- 
lych nieświadomych celu wieziono do Salonik, po dro- 
dze związali pułkownika i zmusili kapitana parowo* do 
dojechania do VoIo, gdzie 'wysiedli na ląd i oddali puł­
kownika w ręce władz. W  międzyczasie przybyli do Sa­
lonik jenorał Cataerelopulos, komendant trzeciego kor­
pusu armii jenerał DagU# i komendant pola lotniczego 
Falerenu. Werbowanie rekrutów prze* saJouicki komi­
tet nie znajduje stanowczo żadnógo oddźwięku.

0 zachowaniu się króla, który w ostatnich dniach 
odbył wiele narad i  wyższymi oficerami 1 ministrami, 
podają źródła angielskie dwie wersye. Według jednej 
polecił król gabinetowi Kalogeropulos* prowadzić roko­
wania, aby ze strony czwórporozumlenia otrzymać rę­
kojmię i przyrzeosenia za wkroczenie Grecyi. Inn* wer­
sy* pod? >e, że krół w przekonaniu, te ni# m* nadziei 
uzyskania rękojmi i przyrzeczeń, będzie tylko starał się 
o uzyskanie kiiku dni zwłoki dla powzięcia ostatecznej 
.deoyzyi.

Bomby na Sofię.
Sofia. (B. Kor.) Dziś o g. 9 przed południem pono* 

wnte samolot nieprzyjacielski zjawił się na4 Sofią» 
fh^yjęły go nosze baterye ogniem i zaatakowały go na* 
sae fokirery. Samolot nieprzyjacielski zdołał wyrzuci# 
tylko kilka bomb, które spadły na pdłnoo od miasta* 
Wedle wiadomoód urzędowej, jeszcze niepotwisrdzo* 
nej, samolot nieprzyjacielski został w odłegiośd mniej 
węicej 80 khn. na póinoo od Sofii przez naszyoh lotników 
zestrzelony.

Mai. 
Opolska i 
HhłaArwłe

PRZYJECHALI DO KRAKOWA
. Eftrtł

Bac*)Tiftcy z Pis ar Wsad* 
Zakopanego, Mary* Mroziaslca z Pissr, Vv pław

HOTEjL FANCUSKI 3r. Leszek Łoś z Sandomierz) 
osowskt zs Lwowa, Leonowie

Hfcnunrŵ ęt t Eymanowa, Józef Ekielski im Lwowa, Eawanflt 
Oozosetekl w Boarysł*w!x Piotr Markiewicz x Dąbrowy, Pomna 
Krzysiafe t#'Lwowa, Jan Kochanowski z Oohopna, Wl#ówsba# 
Serwa to wsłd z Dobro rrjla, Marya Jabłońska i Uzarzows, JÓIłoIÓ 
Ran wód % Wiednia. Tobiasz Randach, z PrzeworsJca Juliuasl 
Słoibskl s Drezna. Zofia Gaszyńska z Gołrszwaa. madwsla# 
Rozwadowski z Sambora, Franciszek Bilek z Radomia, Helen* 
SoniewsJaujte Stai-ego Sambora.

r ,

Zawiadomienie.
Z dniem l-go październik* 1916 r. otwieram k u m  

modolarstwo. Zgłoszenia od godz. 10. do 1. praed pohn
dniem i od godi. 4. do 6. po południu — w Krakowi% 
ulica Flcryańaka L  26, II. piętro.

Ludwika Pienląźfeowa, 
b. kierowniczka kursu wiedeńskiegdj,

Dr. AUGUST iOftll*
ordynuje jak w Jatach ubiegłych

DUO MARIENBAD DOO DNO
Kań? Gutenberf,_________________ Waldfenmnstriggt^

rv&
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Dłsfwis irewienla. i
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GIESSHUBLER.
UPEtNIE NATURALNA ALKAtlCZNA. 

g Z C Z A W A .
Jenerulny zastępca na Królestwo Polskie: 

i Karci Sohoppar, Kraków, Karmstłcka 53.
SagEa r̂ce;t^HgBKagT t̂e)»e?c.-̂ .3r̂ » » ) r m i »rwwMami!»M

t
Za spokój duszy ś. p.

JÓZEFA MlCHAfOWSklEBO
• odprawione będą

- M |ZE  ŚWIĘTE
w kościele 00. Kapucynów w poniedziałek d. 2-go 

paidziumika, o godzicie -8 mej rano.

Wiadomości telegraficzne
łGIo&u Narodu* i dnia 1 października 1813 r.

Podwyższenia ceo cukru.
Wiedeń. Dziennik ustaw państw, ogłasza rozpora^ 

dzonie rozszerzające działalność c e n t r a l i  ouki f t -  
w© j także na rok 1918/17 i polecając# jej pokryci# i&r 
potrzebowania konsumcyi wenętrznaj i zapotrzabowama 
wojska w cukrze takie na nowy rok. Nadto przyznano 
jej'daleko idące pełnomocnictwo w sprawie uregulowa­
nia produkcyi cukru, rozporządzania gotowym cukrom.

Równocześnie następifie nowo uregulowani# na 
rok 1916/17 ccn cukru w mierzw absolutnie koniecznej, 
a to wysokości 8 kor. 30 h&L, zatean ustanawia cenę 
41.5 koron za 100 kg. (w roku ubiegłym 33 kor.) przyj 
cukrze surowym jak przy oukra# użytkowym zamiast co- j 
ny 89 K. cenę 100 K. za 106 kg: ^  olarocie detailicznym 
p o d w y ż s z e n i ©  o # n y  cukru wyniesie około 12 
h a l e r z y  n a k i l o g r a m i e .  N o w e c e n y f a b r y - ]  
oane  wchodzą w żyd# z dniem 1. października br., 
Jednakie z a p a s y  ostatniej kampanii sprzedawano bę­
dą jeszcze po d a w n e j  eonie ,  tak że nowe ceny &©- 
tallicme, ustacowiou# zostaną pmo* władze polityozne 
dopiero pooząwszy od 12. pażdz. Uregulowani# spożycia 
cukru pozostaje niezmienione, tak samo jak i karty cu­
krowe na razie nie doznają zmiany.

Audyencya prezesa Koła polskiego u Monarchy.
Wiedeń. (B. law.) Komunikat sekreterysutu Koła! 

polskijegia: N a j j a ś n i e j s z y  Paii  tefesył d. 80 wrz# |j 
snia br. o g. 11 przedpołudniem udzielić prezesowi Koła 
polaki ego dir B i l i ń s k i e m u  jednogodzinnego p o - i 1 
s ł u c h a n i a .

f
Wanda z Ostojów łowieckich

K0NSTANT0WA LIPOWSKA
prKżywtej lat 63, po długiej a ciężkiej chorobie, 
epatraon* św. Sakramentami, zasnęła w Pana 

dnia 80- go Września 1910 r.
Wyprowadzenie z-w fok z kaplicy na cmentana, 
na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi w Po- 
niedziałek dnia 2-go Października o godzinie 4-tej 

popołudniu.
Na ten ajnutny obrzęl »tro»kaay niąl zaprassa Krewnych, 

Przyjaciół i Znajomych.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
odbędzie Eię -zn Czwartek dnia 5-go Paldziemika 1916 r. 

o jedziaie S rano w kościele św. Barbary.

Jadwiga z Komierowsklch

Oppeln Bronikowska
właścicielka dóbr

ur. 1848 roku, W Gliniance w Kroi Pol, opatrzo­
na św. Sakramentami, zmarła po krótkich a cie­
kach cierpieniach w Borzęcinie dnia 29-go Wrze­

śnia 1910 roku.
Obrzęd pogrzebowy oibędzi# się w Borzęcini# 

dnia 2-go Października b. r.

13S Z A  Ś W I Ę T A  Z A & O B S I A
ca duszę śp. Zmarłej odprawiona będzie w kośeiei* 00. Ka­
pucynów w Czwartek 6-jo  Października o godzinie 10-tej 
na któr# w otęźkira łinutka pogrążone córki, sioetra i wnuki 

zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

Osobne zawiadomienia rozsyłane rie będą.

aur miast, fetnin, fol w a.-nów, zakładów kąpielowych, lafcryk, oęrodćw, gmachów ctsbHcsaych. domów prywatnych 
i t  c, rosruflwmia, uokwyoems IrśdoA włsrcanla stasteaa. Ifctewfarie psKR tuatnscys dssmm z kiezetatoi, łsslankl I Ł i

= ~ a  C E ^ T R i L ^ £  O O R 3 E W A ^ i £
wszelkich systemów', WENTYLACYE, — ŁAŹNIE. — MECHANICZNE PRALNIS I SU8ZALNIE i t. d.

T

L i n *  L E O A Ą R D  N I T S C H  i S K A  IJa Ep&k&w, ssl. T%?gfon
:a ssie żfia*. 3* T»l®#*s*

NAJLEPSZE R2FERBMCVE Z DG^YCHCZAS WYKONANYCH ROBÓT,



Sir? 4 . „'GLOS f^ARODU*1 z  dnia 1 Października 1916 roku. Fi 881

z  i iW  f i>nZ 6 2
$  Sr —» g s^  wam 3  u

£ S | I

Poszukuje s?^
WIĘKSZEGO LOKALU

ewentualnie szopy
■ pobliżu dworca towarowego na magazyr a- 

wanie maszyn rolniczych. Zgłoszenia do’
Syndykatu rolniczego w Krakowie.

2732

do ziemniaków
posiada na składzie 2827

Roman Świątek
Dom Handlowo - Rolniczy

'Miechów, (dworzec).

DWÓR
Prądnik Biały

odtla^ny 10 minut od linii tramwajowej — 
wraz z gospodarczemi budynkami i ogrodzo­

nym ofcszarem około 9-ciu morgów

zaraz do wydzierżawienia
Bliższa wiadomość: Sukieuuico 21/22.

£723

0. Sft

■a

NAJNOWSZE W Y D A W N IC T W A

NAJNOWSZE WYDAWNICTWA:

KAZ PRZERWA-TETMAJER: 
JUDASZ. Tragedya w 4 aktach K 6*—  
TRYUMF. Nowele . - . . . K 2 '— 
W CZAS WOJNY. Nowele. . K 220

I  CZERNECKIEGO W KRAKCWIE
WŁ. PRZERWA-TETMAJER: 

RACŁAWICE. Powieść wierszem K 8‘—  
MARSZ SKRZYNECKIEGO.

Ozdobi de oprawne. . . .  K 4‘50

ST. CERCHA i F. KOPERA: 
NADWORNY RZEŹBIARZ KRÓLA ZYGMUN­

TA STAREGO GI0VANNI CINNI Z SIENY 
i jego arcydzieła w Polsce (120 illuatr.) K 10.—

NAJNOWSZE WYDAWNICTWA:

MARIVAUX:
KOMEDYE. Przełożył Boy. Dwa tomy. K -ff ‘—

ARTUR GRUSZECKI:
NA POSTERUNKU. Powieść w ■p-SIczesnaJtd'—

Największy wybór i  hartowna sorzedaż kart oocztoTych artystycznych krajowych i Zagranicznych. —  Przeszło 5 milionów kart na składzie. —  Katalog zawie­
rający 400 ilustracyi wysyłam po nadesłaniu 1 Kor. 85 haL

I / 4 a  O — mieszkający w stronie: między koi. intam 
A t "  * 00 . Karmelitów na Piasku a placem Matejki, 

nie barmto dalek i od plant — chciałby zamienić swojl 
mieszkania na 1 p lub wy . part, skład, się: z 3 ot<ko 
(hib 2 dużych) z kuch. przedpok. aiektr i prcynuleiu. 
suche, ciepłe, hec rohact -a, bardzo sło.ieczne — na 
tazieeame przy Aleji Słowackiego (obok Parku Kiak.) 
z pięknem widokiem i świetem powietrzem, ale _w zi­
mie mn ej słoneci. i dlatego znacz, tańsze — niechaj 
zaraz zaniesie swój adres do Adm. Glosa Narodu. 2733

NAliKAJĘZYKÓW
W

INSTYTUCiE ANSONA
ul. Szewska 17.

zapewnia najszybsze rezultaty w kierunku 
praktycznego władania obcym

językiem . 2576

Lekcye osobne i zbiorowe (od 5 For. miesięcznie).

Wszelakie

SZMATY
odpadki sukna, papier ga­
zetowy i odpadki papiero­
we kupuje po n ij wyższych 
cenach J. BFiTTEH, Kra­
ków, ul. Krakowska 49. 

Tel. i 449. 2597

Kupuie i 
spnedslę
złoto, srebro, brylanty

p ’acs ; najwyższą cenę. 
Z a k ł a d  zegarmistrzowski 

i jubilerski

Jtof Gyairkiewiez
Krafcta, ul. Sławkowski 24

dom XX. Emerytów.

Rutynowanego

POMOCNIKA księgarskiego
poszukuje

II. Altenberg, G. Seyfartb, i Wende i Spółka 
we Lwowie (Hotel Georgea) 2741

Panie Gospodynie!
Jeśii chcecie podłogi w mieszkaniach 
czysto hygienicznie a co najważniejsze 

tanio, utrzymywać używajcie
Nowość! P ^ K O L

Nowość!

id en Iny płyn rto woskowania I froterowa­
nia pcdłćg, który łatwo bez trudu nadaje 

podłodze piękny i czysty połysk.
W ftj,vz  c i  sprzedtu z i t-kład ^ o w n y

n firmy:

RE1M i SKA, KRAKÓW,
RYKEK 37, LiNIA A-B.

DOBRA SPOSOBNOŚĆ!
Do nabycia bardzo tanio (z konieczności wy­
kopania 40-ci tysięcy drzewek) doborowych 

i zdrowych

drzewek owocowych karłowych
jabłonie, grusze, śiiwy, wiśnie, czereśnie.
Spis odmian i bliższe szczegóły co do jakości 
drzewek wysyłą się na żądanie darmo. Na 
żądanie kupujących projektuje się i zakłada 

sady i ogrody.
Szkółka drzemek owocowych karłowych

ALEKSANDRA PALUCHA ’
Prądiuk Czerwony po4 Krakowem

SKŁAD DOSKONAŁYCH
MASZYN Dli SZYCIA

T A K Ż E  H AFTÓ W  1 CEROW ANIA

O S O B A
z dioifią nraktyką biuro­
wą, znająca język po.ski 
i niemiecki oraz stenogra­
fię polską, pisząca biegle 
na maszynie, mogąca być 
takię sita pomocniczą przy 
buchałteryi poszukuje cało­
dziennego lub połdnir wego 
zajęcia. Zgłoszenia upiasza 
nadsyłać do Adm »Gł> SJ 
Narodu* pod S. H. 8716

A
F
U
A
H

A

P A T E F O N Ó W  I WIELKI
W YBÓR P Ł Y T ---------------- —
R O W E R O W  DROGOW YCH
I W Y Ś C I G O W Y C H -------------
C Z Ę Ś C I  SKŁADOWYCH DO
M A S Z Y N  I R O W E R O M   --------
L A T  . R K I  K i R B l ó O W E  
1 H ł.L K T ^ Y C 7 N F  —  -
Dobra oliwa do maszyn do szycia 1 
mrszyn rolniczych do nabyci? na wagę.

" "  l
(Na maszyny da szycia udziela kilkuletnia} 

gwarancyi). 979

NAJNOWSZE PISMA Z MODAMI
na s e zo n  je s ie .tn y  i zim o w y

Elita z przesyłką......................................... K 3 80
Mode fUr Alle z przesyłka............................  2‘30
ScbOne Wic eriu z przesyłką........................  -90
Moderno Bluscn z erzesyłką . . . . .  „  230 
wysyła za nade* łaniom należytości lub za zaliczką 
księgarnia: D. E. fYiedleina, Kraków, Rynek 17. 
Przyjmuje się rówrież prenumeratę na wszystkie 

inne pisma z modami. 074027^8

Woka posada

Organisty
zaraz do objęcia

w Urzejo wicach p.Kańczuga
2722

Lekcye
angielskiego

Mi ri Vtc>j /. Kremarowska 
I. 8 II p  26S4

O s o b a
młoda, inteligentna, po­
szukuje miejsca do dzieci. 
Może także rastąpić Panią 
domu. — Najchętniej na 
wyjazd I Zgłoszeń a do 
Administracyi -Głosu Na­
rodu" pod „Pracowita".

DidlMf P‘;lrftą
najlepszej jakości poleca 

loko fabryki Oldenburg 
IGNACY SCHWARZWA LD 

Lwów, Wolność 5.

poyita lOCO. 2666

Dla dzieci cd lat 7 do 14 lekcyi zbierowe
SIOJDU PE0A0GG1CŻNEG0

(stolarko, koszykarstwo. kartonaż, roboty wiorowe, 
raffiowe i inne oraz *

KURS ZAJĘĆ i ZABAW *
dla dzieci od lat 5 7 r spoczęły się w pracowni
Slojdu ped. przy ul. Biskupiej 1. 2. — Przyj­
muje .głoszenia i udziela objaśnień Marya 3erg- 
gruenówna między godz. 12—4. W tych samych 

godzinach można zwiedzać pracownię. 2714

\ FORTEPIANY

STBNYAY
BLOTHNER

nadeszły do składu fortepianów H a u n y  8 00  rsklej 
Kraków, Wolska 7. 2693

Automatyczna pułapka
do masewego połowu szczurów K .5 .2 0  na *..yszy K . 4.— 

_ cb wyta bez nadzoru do 40 sztuk
■ w ciągu nocy, n!e pozostawia zapa- 

I “3}. - ebu i nsslaw.a się sama. Pułapka na 
^ karakony „ilapl(i“ lepiąca «* ciągu 

nocy tysiące karakonów, kosztuje 
K. 3 70. Y.’szędzienajlepsze wyniki. Wisie podziękowań.

? . żesyłka za pobraniem. Porto 60 h.
Dom  ■ kscorto w y: T I N T E R , W I E D E Ń , III. Nśulingg asss 28 . 

2307

ziiiu mm  isiHs
Poleca

na teraźniejszy czas zapotrzebowania:

STATUY SW*ĘTYCH
rozmaitych wzorów.

RizepunHi Chrystusa i
rozmaitych kształtów.

S z o p k i i P a s s y e .
Uprasza się e wczesne zamówienia,

URZĄDZENIA KOŚCIELNE
od najprostszych Jo uujwytworsiejszych.

C E N Y  U M IA R K O W A N E . 
Znajomość fachowa rozmaitych stylów. 
Proszę zażądać głównego Cennika r. 
1913, wydanie IV. Na życzenie dodat­
kowy Cennik bezpłatnie. Przy podaniu 
bliższych danych wysyła kosztorysy 

wraz z rysunkiem.

iflsu & Frioolli, St. Elfiel i Gr̂ s (TyrGl).Najstars— z 1- 
kład. — Wielo­
krotnie odznacz.

Kupię
Ż O Ł Ę D Z IF .

i g łóg
tylko zd-w e, kałdij naj­
większej ilości. Ofertę po­

dać na adres:
Antoni Wolny Słotwina. 

2744

w dobrym stanie kupię. 
Pośrednicswo wyklu­
czone. Adres. »Kamie 
nica« do Admiuistracyi 
Głosu Narodu. 2746

Kupię

FUTRO
damskie używani, najchęt­
ni j bataukL— Zgłoszenia 
do 4 października pod ? śre­
dnia tusza* do Administr.

Q os:i Narodu. 2747

Piszcie o

C E f i - N l K
H U T i f S Y l
damskich i męskich

i towarów płóciennych, 
który otrzymacie darmo

z tkalni

Jćz. Bartosz
Dobruszka2JL Czechy.
Nowość na zimę 1916 r. 
Aksamity, barebe ty, tUnele, 
kostyumowe materye, Jak 
ebewioty, Diagonile. ł . -  
lonry, cu rm  meterye i gr l 
na..«*  płótna, ać_i.łaszki 
kanafasy,kapy, mrsk.e n a- 
terye, szale żebrowe it.d.

Tanie resztki!
2715 ’

O b iad y
prywatne i pokoje. 
Ul. Karmelicka 1.48, 
II piętro na prawo.

500 K oran
płacę

Wam je­
żeli mój 
środek 

»RIA Bal­
sam* 

w przecią­
gu 8 dni nie usunie bez
boirści nagniotków, b.fc. j- 
wek, rogóv/ek. 1 s..-ik „ -„z 
z poręczeniem ''5C K., 3 
słoiki i'— K, 6 sJuilow 
5 50 K. Si t i ustów dzięk­
czynnych. Pot, nó], h 1, 
pach usuw* .»wifco pros: jk 
do zasynjgyjaaB  ̂»ITA*. 
1 pudełk®^3rW^K '8 pu­

dełka 3 60 K. 2318 
KEMENY, ttorzycc (K«r ia] I. 
Węgry, skrzynka p. 12/888.

Fortepian lub pianino
używane kupię. Zgło­
szenia do składu forte­
pianów Wolską 7. 2628

KUCHNIA
Związku urzędników w -  
_ąje sui-czno i tanie obia­
dy w donn i na miasto 
zarówno dla członków, jak 
i esób nienaletących do 
Związku po 1 n.or, 80 hal. 

Szewska 21, I p.

m m o m i A  i p ro d u k c y a

WIN MSZALNYCH
poleca

s w o i m  P. T. O d b i o r c o m  h a n d l a r z o m  wi n,  
k ó ł k o m  r o l n i c z y m ,  k o n s u m o m ,  m e n d l o m  
w ojs .* , r e s r a u r a c y o m ,  c u k i e r n i o m ,  h o t n l o m ,  
s z p i t a l o m ,  a p t e k o m  w Galicy! i w  K ró le stw ie  Po lsklsni

swoje wszelkie

ZNAKOMITE WINA
po cenach z powodu olbrzymich zapasów hurtownycK 

Dla dogodnego połączenia kolejowego szybkie 
załatwienie. — Cło do Królestwa Polskiego około oO K 
od 100 Kg, — Tysiące uznań i listów dziękczynnych. — 
Kalkulacya kupiecka. — Proszę żąuać spccyalnych ofert.

T. C1EŚLIŃSKI, PRZEMYŚL 3.
H U R T O W N Y  S K Ł A D  WI N
Zaprzysiężony dostawca win mszal nych.  2413

WDOWIEC
lat 34, blondyn, przystojny i sympatyczy, posiadający 
gospodarstwo rolne z 15 morgów dobrej ziemi, zabudo­
wań i inwentarza, pozostający na stanowisku wójta gmi­
ny w powiecie Krasnystawskim, gub. Lub., poślubi patJBę 
lub bezdzietną wdowę w wieku 18—30 lat, szatynkę 
lub biunetkę przystojną, gospodarne, i dobrą matke, (Ha 
czworga drobnych dzieci, z posagiem 5000 K. w gotówce 

lub majątek odpowiedniej wartości.
Zgłoszenia do „Gtosu Narodu" pod „Wójt*. 2744

B u z z w y ż k i I C a n y p rze d  w o je n n e .

e nijlepszej itali *L _*/, ‘ /, 
szerokie po 3, 4 , 6. KoronBRZYTWY

MASZYNKI do golenia
S. Gillette w eleg. niklowanym etuizS-ciu ostrzami 
po K. 6.— I 8-60, w czarnych kasetkach z lustrem, 
temlem pudełkiem dla mydła z 6-ciu ostrzami po 
R. 7-60 i 12*—. Oątrze najl satnnku z gwar. tuzin 
po K. 3.60, najlepsze maszynki do strzyżenia włosów 
Do K. 7*50. Wysyłka zśi zaliczką w pole po otrzy­
maniu gotówki plus K. I ’—; i przesyłkę z góry.

A. WEISSBERG, WIEDEŃ II., UNYERE DGnAUSTR. 23/N. 0D&H4Ł IV.
Korespondencja polska. Kuc Jog i cenniki hurtowne dla odsprzedaw ców 5vuno

Zactępców poszukuje się! 533

Poradnik Gospodarski
z bezpłatnym dodatkiem

-tron Gospodyni Wiejska
najlepiej abonować w Galicyi i w okupacyi auptryackiej w Krfa & m . 
p3t opaską wprost z Redakcyi. —  Kwaitalna prenumerata 2 ml — 
Uprasza się o dokładny adres i nadesłanie pieniędzy, a wysyłka

nastąpi odwrotnie.

Kalendarz rolniczy
Poradnika Gospodarskiego 24A2

zamawiać uależy natychmiast, gdyż wyjdzie za parę dni, leez w zna­
cznie ograniczonej ilości. Ugremplarc dla większych rolników mocno 
oprawiony 8 mk. (porto 20 L n.), przekładany korikami 4  Xt±. Dla 

włościan 76 fen, (porto 20 fen).
Adres Redakcyi: Poradnik Gospodarski, Poznań YP*sen).

BBHH PRZEMYS10HY
dLa KR0LE31WA GALICYI i LODOMERYI Z W1ELKIEM KSIĘSTWEM KRAKOWSKIEM

ZAKŁAD CENTRALNY LWÓW,

Fil'a: w Krakowie, Rynek 31..
Róg uL Si “wskiej 

uskutecznia wszelkie transakeye bankowe. W k ła d k i na kafę - 
żsczkl wkładkt.:Y9 1 rachunek bieżący, kupno i aprzedaż pa.* 
pierów wartościowych, walut, dewiz, Lkredytywy. Wynaj­
muje schowki t skarbcu pancernym. Uodziny kasowe f  do 

iU /ziSdoó.

Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu1* Sp. % oer. odu. r— Redaktor odpowiedzialny 1 "naczelny R o m a n  W e y . c 5 y .A dkL —  Drukarnia „Głosu Narodu w Krakowie ood zarządem ttomana Ferka,


